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Tajny układ między St. Zjednoczonymi a W. 
przeciw ruchom wyzwoleńczym w Azji Wsch.

WALK
Brytanią

Pronantemta mteefęenM at- 
120 — zamiejsc. 135. Zdu­
szenia przyjmuje Admini­
stracja: 22 Lipca 14 t»L 
26-49. Ogłoszenia drobne od 
ZO do 30 zł., wymiarowe w 
tekście od S0 — 160 zł., za 
tekstem od 40 — 130, ne­

krologi od 30 — 150.

CENA 5 ZŁ.

LONDYN (PAP). Agencja Reutera podaje komunikat do­
wództwa kuomintangowskiego w Szanghaju, stwierdzający, że 
wojska ludowe zajęły Kaszan, na południowo-zachodnich peryfe­
riach szanghajskiego pierścienia obronnego. Inne oddziały armii 
ludowej dotarły do okolic Sung- Kiangu, w odległości 20 mil na 
południowy zachód od Szanghaju. Walki toczą się również w dal­
szym ciągu na północny zachód ’ ~ ‘ - - -
czong.

LONDYN (Telepress). W> początkach 
kwietnia podpisano w Waszyngtonie 
tajny układ pomiędzy USA a W. Bry 
tanią, w związku ze zwycięstwami 
edno9zonymi w Chinach przez armię 
ludową.

Układ przewiduje okupację Indo­
nezji i Ind och in przez St. Zjedno­
czone, o ile — według opinii kół 
waszyngtońskich — oswobodzenie 
całych Chin stworzy możliwość wy­
zwolenia wschodniej Azji. 
Rząd brytyjski zgodził się, że St.

Zjednoczone będą okupowały Biirmę, 
Malaje i Syjam, oraz porty w Hong 
Kongu i Singapurze.

MOSKWA (PAP). Organ wydziału 
propagandy i agitacji KC WKP (b),

od Szanghaju, w okolicach Tai-

czasopismo „Kultura i Żiźń" w arty­
kule K. Fedorowa opisuje stosunki 
gospodarcze, polityczne i kulturalne 
na terenach wyzwolonych Chin,

Autor stwierdza, że w ogniu cięż­
kich walk, gdy wojska demokraty­
czne stoją przed murami dwóch naj 
większych miast chińskich Szangha 
ju i Hankou, na terenach wyzwolo­
nych odbywa się likwidacja ustroju 
feudalnego i następuje przebudowa 
społeczna.
Chiny demokratyczne obejmują o- 

becnie terytorium o powierzchni 2.600 
tys. km. kw., zamieszkałe przez ponad 
200 milionów ludzi. Już w 1946 r. na 
terenie wyzwolonej Mandżurii pow­
stał rząd ludowy z siedzibą w Char- 
binie. W sierpniu 1948 r. powołano

Nieistotne zastrzeżenia Francji
wobec uchwał „Konstytuanty“ w Bonn

do życia rząd ludowy Chin północ­
nych. 3 marca br. zjazd przedstawi­
cieli ludowych wyzwolonych terenów 
wyłonił rząd ludowy Chin central­
nych.

W marcu i kwietniu b. r. władze 
ludowe anulowały ustawy kuomin- 
tangowskie i przeprowadziły nacjo 
nalizację przedsiębiorstw przemy­
słowych i kopalń.
Klasa robotnicza na terenach wyz­

wolonych bierze czynny udział w kie 
rowaniu znacjonalizowanymi przed­
siębiorstwami. Rozwija się szybko 
ruch zawodowy, który bierze aktywny 
udział w odbudowie kraju. Robotni­
cy odbudowali już na terenach wyz­
wolonych sieć kolejową długości 
13.700 km.

We wsiach obszarów wyzwolonych 
został już w zasadzie zlikwidowany 
feudalny system w rolnictwie. Do koń 
ca roku ub. otrzymało ziemię ponad 
100 milionów chłopów bezrolnych i 
małorolnych.

Prezydent Bierut w Poznaniu

środę. w> towarzystwie premiera Cyrankiewi- 
R-Cłdu Taigi Poznańskie. Na zdjęciu: Prezydent Bierut 

w hali polskiego przemysłu ciężkiego ogląda wielki młot pneumatyczny.

PARYŻ (PAP). Rząd francuski za­
twierdził projekt konstytucji zachod- 
nio-niemieckiej, uchwalony w Bonn, 
wysuwając jedynie kilka nieistotnych 
zastrzeżeń:

Manifestacje w Berlinie
po zniesieniu ograniczeń transportowych

BERLIN (PAP). W związku ze znie­
sieniem ograniczeń komunikacyjno- 
handlowych w ruchu między Berli­
nem a strefami zachodnimi, oraz mię­
dzy poszczególnymi sektorami w Ber 
linie, w kilka minut po północy ze 
środy na czwartek, pierwszy pociąg 
z węglem opuścił miasto Helmstedt 
w strefie brytyjskiej. Pociąg ten przy 
był w godzinach rannych do Berlina. 
Przybyły również nad ranem pociągi 
pasażerskie oraz samochody ciężaro­
we i osobowe autostradą, łączącą Ber 
lin ze strefami zachodnimi.

Z okazji zniesienia ograniczeń trans 
portowych, miasto przybrało w czwar 
tek odświętny wygląd. Liczne domy 
udekorowano.

O godz. 13 syreny fabryczne wez­
wały robotników do przerwania pra­
cy. Na placu Bebla, w sektorze ra­
dzieckim odbyła się zorganizowana 
przez demokratyczny blok Berlina 
masowa manifesacja.

Liczni mówcy dali wyraz przeko 
naniu, że podżegacze wojenni i ci 
wszyscy, którzy głosili hasło, że

„Berlin wart jest wojny“, ponieśli 
klęskę. Motvcy podkreślili również 
wolę pokoju, ożywiającą rzeszę ro­
botniczą Berlina.
Manifestacja odbyła się pod trans­

parentami demokratycznych stron­
nictw strefy radzieckiej i wolnych 
związków zawodowych.

Szkoły berlińskie były w czwartek 
nieczynne, aby umożliwić m'odzleży 
udział w ogólnym święcie.

1) „Komitet Wykonawczy", będący 
surogatem rządu zachodnio - niemiec 
kiego, nie został przewidziany ukła­
dami londyńskimi, uważany jest więc 
przez rząd francuski za nielegalny.

2) Berlin nie może być uznany za 
12-ty kraj niemiecki i może jedynie 
wysyłać obserwatorów do parlamentu 
niemieckiego.

3) Rząd francuski domaga się za­
wieszenia przepisów konstytucji w 
Bonn, dotyczących prawa rekwizycji, 
przysługującego poszczególnym pań­
stwom federalnym.

4) Komisarze cywilni winni nadzo­
rować wprowadzanie w życie zarzą­
dzeń, przewidzianych przzz konsty­
tucję.

„Humanite" stwierdza, że zastrzeże­
nia rządu francuskiego nają na celu 
uspokojenie opinii publicznej i są po­
zbawione wszelkiego praktycznego 
znaczenia.

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci
powołał do życia zjazd połączeniowy

12 b. m. odbył się w Warszawie Zjazd połączeniowy RTPD i CHTPD 
poprzedzony likwidacyjnymi Zjazdami obu organizacji opieki nad dziec­
kiem. Na Zjazd przybyli m. in. członkowie Rady Państwa — wicemarsza­
łek Sejmu Barcikowski i dr. H. Kołodziejski, wicepremier Korzycki, mini­
strowie Skrzeszewski, Dąb-Kocioł, dr. Michejda, Podedworny, Baranowski, 
wiceministrowie — Klimaszewski, Kościński.

Sekretarz generalny ZNP pos. Ku- 
roczko zagaił Zjazd stwierdzając m- 
in., że zagadnienie wychowania mło­
dego pokolenia staje się sprawą całe 
go narodu.

6 wniosków w Izbie Gmin 
przeciw ratyfikacji paktu atlantyckiego 
Presja rządu na posłom Partii

LONDYN (PAP). W czwartek po południu rozpoczęła się w Izbie Gmin 
debata nad paktem atlantyckim. Z wnioskiem o ratyfikację paktu wystą­
pił min. Bevin. W związku z debatą Foreign Office ogłosił „Białą Księgę" 
zawierającą uzasadnienie paktu atlantyckiego. Frzeciwko ratyfikacji paktu 
atlantyckiego zgłoszono w Izbie Gmin ogółem 6 wniosków.

RTPD i ChTPD

Polska w Komitecie Rolniczym
Europejskiej Komisji Gospodarczej

GENEWA (PAP). W ciągu posiedze­
nia czwartkowego Europejskiej Korni 
sji Gospodarczej toczyła się dyskusja 
nad raportem specjalnego komitetu 
rolniczego, który w konkluzji zaleca 
utworzenie stałego komitetu rolnicze­
go jako organu Komisji.

Na wniosek przewodniczącego wy­
łoniono komitet w następującym skła 
dzie: Bułgaria, Czechosłowacja, Da­
nia, Francja, Holandia, Polska, USA, 
ZSRR, W. Brytania. Na wniosek de­
legata radzieckiego dodano jeszcze 
Szwecję.

1 Pierwszy wniosek, podpisany 
wspólnie przez posłów komuni­

stycznych oraz niezależnego posła 
Platts Millsa, domaga się odrzucenia 
paktu atlantyckiego jako agresywne­
go aliansu wojennego.

2 Drugi wniosek — Chamberlaina
i Braddocka, wypowiadając 6ię 

przeciwko paktowi, oświadcza, że po­
głębi on podział zachodniej i wschod­
niej Europy oraz pociągnie za sobą 
przygotowania wojenne.
O Trzeci wniosek 2 szkockich po- 
V słów Partii Pracy Hughesa i Ran- 
kina, przyłącza się do wniosku Cham 
berlaina i Braddocka.

4 Czwarty wniosek, podpisany 
przez Silvermana i Warbey‘a uza

Jedność akcji robotniczej — to siła 
o którą rozbijają się ataki wroga 
Przemówienie Togliattiego na Kongresie Wł. Partii Socjalistycznej

■

RZYM (Obsł. wł.). Kongres Włos­
kiej Partii Socjalistycznej został 11 
b. m. otwarty we Florencji przez se­
natora Barbareschi, wybranego na 
przewodniczącego obrad. Kongres po­
witał w imieniu Włoskiej Partii Ko­
munistycznej, Tcgliatti.

Generalny sekretarz Włoskiej Par­
tii Komunistycznej podkreślił znaczę 
nie obrad kongresu, którego decyzje 
interesują nie tylko członków partii 
socjalistycznej, ale cały naród włoski, 
a następnie uwydatnił doniosłą dla 
całej masy robotniczej wagę paktu o 
jedności działania komunistów i socja­
listów. Najlepszym sprawdzianem 
działania paktu było jego funkcjono­
wanie w okresie, który nastąpił po 
kongresie socjalistów w Genui. Obec­
nie pakt działa w sytuacji trudnej. Po 
mimo to można przyjąć dziś, że fakty 
które ostatnio miały miejsce są pozy 
tywnym sprawdzianem funkcjonowa­
nia paktu o jedności działania i jego 
znaczenia. Mimo pewnych rozbieżno­
ści wysiłków, mimo że przywódcy 
socjalistyczni 1 przywódcy komuni­
styczni nie byli zgodni co do pewnych 
punktów — można stwierdzić: w cało 
ści pakt funkcjonował należycie i nie 
wykazał żadnych rysów.

Togliatti stwierdził dalej:
„Jedność akcji pomiędzy obu par 

tłami reprezentuje pozycje, zdobyte 
przez klasę robotniczą, o które roz­
bijają się wszelkie ataki wroga, pro 
wadzone w wyniku wyborów 18 
kwietnia ub. roku. Nie tylko że u- 
trzymaliśmy nasze pozycje, ale roz­
szerzyliśmy jc, czego dowodem o- 
stanie wybory na Sardynii. Towa- |

rzysze socjaliści — zakończył To- 
gliatti — każdy krok naprzód, któ­
ry wiedzie do wzmocnienia waszej 
partii odczuwamy jako krok na­
przód dokonany także przez partię 
komunistyczną, ponieważ będzie on 
dokonany przez wszystkich robotni 
ków włoskich, przez cały kraj. W 
tym duchu życzę wam, towarzysze 
socjaliści, pomyślnej pracy. Niech 
żyje partia socjalistyczna! Niech 
żyją socjaliści! Niech żyje jedność 
robotników włoskich"!
Słowa Togliatti'ego — pisze „Avan 

ti“ — zostały nagrodzone gorącymi 
oklaskami, które przez długi czas nie 
milkły. Większość delegatów powsta­
ła z miejsc, aby wyrazić głęboką so­
lidarność obu wielkich partii 
robotniczej.

Na zebraniu popołudniowym 
sprawozdanie sekretarz partii, 
met li.

klasy

złożył
Jaco-

leżnia ratyfikację paktu atlantyckie­
go od kilku warunków, a przede wszy 
stkim od tego, że oddanie do dyspozy 
cji obcemu mocarstwu baz wojsko­
wych na terenie W. Brytanii w czasie 
pokoju może odbywać się jedynie na 
podstawie odpowiedniej decyzji Rady 
Bezpieczeństwa ONZ, następnie zaś, 
że rząd brytyjski nie zgodzi się na to, 
aby w ramach paktu atlantyckiego 
Niemcy zostały uzbrojone lub dopusz 
czone do samego paktu bez odpowied 
niego porozumienia 4 mocarstw oku­
pacyjnych.

5 Piąty wniosek, złożony przez tych 
samych posłów domaga się odro­

czenia ratyfikacji paktu atlantyckie­
go aż do czasu zakończenia konferen­
cji Czterech w Paryżu.

6 Szósty Wniosek przeciwko pakto­
wi atlantyckiemu złożyli posłowie

Partii Pracy — Lodge i Driberg.
Rządowi zależy na tym, ażeby 

pakt atlantycki został ratyfikowany 
jak największą liczbą głosów. Głów 
ny cenzor Partii Pracy wystosował 
do posłów labourzystowskich 3-krot 
ne ostrzeżenie, które ma na celu za 
pobieżenie absencji praktykowanej 
zwykle w parlamencie brytyjskim 
przez posłów Partii Pracy, gdy pra 
gną oni uniknąć otwartego wystą­
pienia przeciwko rządowi.

Bevin i Churchill w obronie paktu
LONDYN (PAP). Debatę nad pak­

tem atlantyckim zagaił minister Be­
vin. Wygłosił on długie przemówie­
nie, którego znaczną część poświęcił 
propagandzie haseł antyradzieckich 
usiłując przekonać słuchaczy, jakoby 
W. Brytanii i innym krajom zachod­
nim groziło niebezpieczeństwo ze stro 
ny Zw. Radzieckiego.

Mówca nie mógł rzeczowymi ar­
gumentami odeprzeć zarzutów, 
stwierdzających agresywny charak 
ter paktu atlantyckiego. Ograni­
czył się do nieprzekonywującej u

Pracy
wagi, że „pakt atlantycki nie prowa 
dzi do wojny, gdyż w roku 1914 i 
1939 wojny wybuchły, mimo że nie 
było paktu atlantyckiego".
Następnie zabrał głos Churchill, 

który wyraził PEŁNĄ SOLIDAR­
NOŚĆ Z POLITYKĄ BEVINA. Mów 
ca stwierdził z zadowoleniem, że rząd 
labourzystowski wraz z rządem St 
Zjednoczonych realizują tezy wysu­
nięte przez niego w Fulton. Churchill 
zwrócił się do rządu z apelem o zwię 
kszenie sił zbrojnych W. Brytanii.

Glosy opozycji
Labourzystowski poseł Werbey 

stwierdził, że pakt atlantycki słusz­
nie uważany jest przez polityków ra­
dzieckich za pakt prowokacyjny. Pakt 
ten jest niewątpliwie paktem agre­
sywnym, zagrażającym ludzkości

Dla W. Brytanii nadarza się oka­
zja, by wystąpiła z własną niezależ 
sną polityką zagraniczną, nacecho­
waną dążeniem do pokoju. Lecz W. 
Brytania przystępuje do rozmów z 
amerykańską bombą atomową w 
jednej ręce i z rewolwerem paktu 
atlantyckiego w drugiej. Czyż w ta­
kiej atmosferze można mówić o 
szczerym dążeniu do porozumie­
nia?
Poseł Zilliacus wygłosił następnie 

przemówienie, w którym podkreślił, 
że pakt atlantycki jest niezgodny nie 
tylko z Kartą ONZ, lecz również z zo­
bowiązaniami rządu Labour Party, za 
ciągniętymi wobec narodu. Mówca do­
magał się w konkluzji odrzucenia 
wniosku rządowego.

Powstaje wielki ruch społeczny 
— który wskazuje, że setki tys. oby 
wateli Polski Ludowej bierze czyn­
ny udział poprzez Komitety Rodzi­
cielskie i Rady Opiekuńcze w dzia­
łalności szkół i organizacji wycho­
wawczych nad wychowaniem mło­
dego pokolenia budowniczych Pol­
ski socjalistycznej.
Na tle masowego ruchu w służbie 

dziecka polskiego powstaje Towarzy­
stwo Przyjaciół Dzieci. .

W imieniu Rządu zabrał głos min. 
Skrzeszewski/ który./ życzy nowopo­
wstającemu Towarzystwu owocnej 
pracy, zapewniają^, że znajdzie ’ono’ 
wszechstronne poparcie ze • strony 
Rządu, władz państwowych v i Min. 
Oświaty.

Min. Skrzeszewski wskazał, . że w 
działalności swojej powinno się cno 
opierać na dotychczasowym dorobku 
RTPD i CHTPD oraz czerpać z do­
świadczenia pedagogiki Zw. Radziec­
kiego.

Dorobek obu organizacji
Obie organizacje wnoszą do Zjed­

noczenia poważny dorobek owocnej 
pracy w opiece nad dzieckiem robot­
niczym i chłopskim.

W końcu r. ub. RTPD liczyło 31 
szkół obejmujących 10.488 dzieci, 
162 przedszkola z liczbą dzieci 9.852,1 
kolonie letnie — objęły opieką cal 
kowitą 61.953 dzieci. Ponadto Towa 
rzystwo założyło 182 świetlice, 6 
bibliotek i czytelni, 5 teatrów, 20 
domów dziecka, 21 burs-interna- 
tów.

Na odcinku wychowania poza-szkol 
nego RTPD zajmowało się organiza­
cją wczasów letnich, świetlic, biblio­
tek i teatrów dla dzieci. Zaplanowano 
objęcie akcją kolonii i półkolonii 60 
tys. dzieci. Wprowadzono również 3 
domy turnusowe oraz zorganizowano 
wczasy również dla 1.057 dzieci pol­
skich z zagranicy.

Teatry RTPD zwiedziło w roku 
sprawozdawczym 295.904 widzów.

Towarzystwo wydało 4 periodyczni 
czasopisma oraz 4 wydawnictwa książ 
ko we.

Działalność resortu zdrowia obej­
mowała 18 żłobków, 3 domy małego 
dziecka, 8 stacji opieki nad matką ; 
dzieckiem, 2 poradnie dla niemo­
wląt i dwie izby dworcowe.
ChTPD zrzesza 68.741 członków,: 

zorganizowanych w 2.227 kołach, 
■liczba dzieci, korzystających z opieki 
wynosi 156.500.

’ W ciągu trzech lat zbadano: 70 tys. 
dzieci, prześwietlono 9.187 i ekierowa 
no na leczenie 3.718 dzieci. Towarzy­
stwo prowadzi 1 prewentorium, 3 Do 
niy Zdrowia oraz 2 punkty sanitarne.

Do końca 1948 zorganizowano 91 
punktów opieki nad matką i dziec­
kiem, w których otoczono opiek», 
blisko 18 tys. dzieci oraz 49 żłób­
ków sezonowych dla 1.411 dziecL 
Czynnych jest 219 przedszkoli (6.570 
dzieci) od lat 3-7 oraz 1.492 dziecin 
ce (60 tys. dzieci).

Pokój w Palestynie
Podpisanie układu w Lozannie

BERN (PAP). Podczas rozmów t®* 
czących się w Lozannie pod egidą 
ONZ przedstawiciele państw arab­
skich i Izraela podpisali protokół, u- 
stala.jący zasady ostatecznego pokoje 
w Palestynie.

Ugoda Sforza-Bevin w sprawie kolonii
powodem oburzenia opinii włoskiej

RZYM (Obsł. wł.). Ugoda zawarta 
w Londynie przez ministra Sforzę z 
Bevinem w sprawie b. kolonii włos­
kich, dała asumpt-prasie do ,ataków 
przeciw ministrowi.

Nawet niektóre dzienniki rządowe 
przyłączają się do tej kampanii. Np. 
„Corriere Lombardo“ w Mediolanie, 
przytaczając opinię „jednego, z' mini­
strów, pragnących zachować incogni­
to“, oświadcza, iż „zebranie Rady Mi

Nieludzkie traktowanie robotników 
w majątku poznańskiej Kurii Arcybiskupiej 
Strajk w dobrach kościelnych - Nadziejowo

Kłótnie w zach. - europejskiej „rodzinie“
w sprawie polityki handlowej

PARYŻ (Obsł. wł.). Agencja Gos­
podarcza i Finansowa donosi z Wa­
szyngtonu, że Rada Amerykańskiej 
Izby Handlu Międzynarodowego uja­
wniła istnienie poważnych różnic 
zdań pomiędzy W Brytanią a innymi 
krajami marshailowskimi w sprawie 
europejskiej polityki handlowej.

Rozbieżności te zarysowały się ze 
szczególną siłą na ostatnim posie­
dzeniu Komitetu Doradczego OEEC. 
Na posiedzeniu tym Stafford

Cripps oświadczył, ie W. Brytania 
doprowadzi swą gospodarkę do ró­
wnowagi w r. 1952 „nawet ze szko­
dą innych państw w Europie“. 
Projekty Crippsa odbiegają daleko 

od żądań USA. które domagają się:
1) całkowitej swobody w wysyłce 

towarów do krajów marsliallow- 
skieh 1 obniżenia taryf celnych; 2) 
zniesienia kontroli dewizowej, swo 
body w wymianie walut 1 udziela­
niu kredytów.

W majątku Nadziejo wo (po w. Śro­
da) należącym do dóbr Kurii Arcybi­
skupiej w Poznaniu, miał miejsce u- 
chwalony jednomyślnie strajk robot­
ników rolnych.

Przyczyną strajku było niewypła 
cenie robotnikom przez administra 
cję majątku zaległych należności, 
których ogólna suma wynosi ok. 2 
miln. zł. Żaden z robotników od 
1945 r. nie korzystał z przysługują­
cych urlopów wypoczynkowych, 
przy czym nie otrzymali z tego ty­
tułu żadnych ekwiwalentów.
Sprawą niewypłaconych robotni­

kom przez administrację majątku ko 
ścielnego należności zajął się Zw. Ro 
botmików i Pracowników Rolnych, a 
następnie Inspektorat Pracy.

W wyniku energicznej akcji 
Związku i Inspektoratu, administra 
cja majątku zobowiązała się wypła­
cić wszystkie zaległości, wobec cze­
go robotnicy prrerwali strajk i przy 
stąpili do

Korespondent PAP podaje z Na- 
dziejowa informacje o warunkach ży 
cia i pracy tamtejszych • robotników 
rolnych.

W dwóch maleńkich, brudnych 
klitkach, o pojedyńczych okienkach 
z wybitymi szybami, bez podłogi, 
wegetuje 11 młodych dziewcząt, 
które mają do swej dyspozycji jed­
ną rozwaloną szafę na rzeczy oraz 
jedną miednicę. Zamiast łóżek ma­
ją coś w rodzaju barłogów.
W gorszych jeszcze warunkach we­

getują młodzi robotnicy. Mieszkania 
ich — to dwie klitki z mikroskopij­
nym okienkiem w dawniejszym kurni 
ku. Zamiast podłogi, jest klepisko. W 
pomieszczeniu tym mieszka 10 chłop 
ców, mających ,do swego użytku jed­
ną miednicę.

Panujący brud jest przyczyną 
świerzbu, na który choruje wielu ro 
hotelików. Żaden z nich nie otrzy­
muje przysługującego mu przydzia 
łu cukru, a porcje tłuszczu są sy­
stematycznie obaUftAC O Żi,

nistrów poświęcone kwestii umowy 
Bevin — Sforza wykazało, że można 
było uzyskać lepsze warunki od An­
glii, gdyby pertraktacje prowadził 
inny niż Sforza minister".

Również i organ lewicowy chrze­
ścijańsko - demokratycznej „Liberta“ 
krytykuje działalność ministra w ar* 
tykule wstępnym

Korespondent londyński „Unita" 
przytacza artykuł wstępny z „Time* 
sa“, który powiada między innymi: 
„Niektóre państwa Ameryki Łaciń­
skiej okazały się w kwestii b. kolonii 
bardziej włoskie, niż hr. Sforza. 
Antybrytyjskie demonstracje 
w Libii

RZYM (PAP). Dziennik „Unita" de 
nosi, iż 11 bm. odbyła się w Trypoli« 
sie wielka manifestacja protestacyjna 
przeciwko układowi, zawartemu w 
Londynie między Sforzą a Bevinem.

Delegacja demonstrantów wręczyła 
władzom brytyjskim notę, która «oś­
wiadcza, że jeśli umowa wiosko-an- 
gielska pozostanie w mocy, ludność 
Libii będzie stawiała „opór cywilny".

Władze okupacyjne wprowadziły 
godzinę policyjną, a samochody pan­
cerne i czołgi brytyjskie krążyły przez 
całą noc po mieście.

WASZYNGTON (PAP). Konsulat 
USA w Trypolisie poinformował Dep. 
Stanu, że trypolitańscy przywódcy A- 
rabów zagrozili rewolucją i odmówili 
współpracy z administracją brytyj­
ską, jeżeli Anglicy będą kontynuo­
wali politykę, która ma oddać lud 
trypolitański na pastwę Wiochom.

NOWY JORK (PAP). Komisja Po­
lityczna ONZ postanowiła wysłuchać 
opinii mieszkańców b. kolonii wło­
skich w Afryce na temat przyszłości 
tych obszarów.

Wychowanie młodego pokolenia—sprawą całego narodu
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ŚWIĄTECZNA DEKADA
Moskwa, w maju.

Pierwsza dekada maja jest rzeczy­
wiście dekadą świąteczną: 1 Maj, 
Dzień Prasy, Dzień Radia i „najmłod­
sze? święto — Dzień Zwycięstwa.

Po raz czwarty narody radzieckie 
obchodziły ten Dzień, tak rädosny 
dla wielu krajów.

Dziś i wczoraj
Przypominam sobie, że wkrótce po 

pierwszym Dniu Zwycięstwa, który 
spędziłem w Berlinie, zwitazńem roż­
ne dzielnice Zw. Radzieckiego, które 
ucierpiały na skutek wojny.

— Donbas — główne węglowe i me­
talurgiczne centrum południa — le­
żał jeszcze w ruinach. Pracowały nie­
liczne tylko fabryki. Na ziemi pory­
tej, niby ospą, bunkrami, widoczne 
były ślady niedawnych bitew. Tu i 
ówdzie walały się pokryte już rdzą 
kadłuby czołgów z białymi krzyżami. 
Straszyły wyłaniające się z wody czę­
ści wysadzonych mostów i szkielety 
budynków fabrycznych, wznoszące się 
ponad gruzami porośniętymi 
ekiem-

Odwiedziłem niedawno te 
miejscowości i byłem zdumiony 
ną, jaka zaszła.

Kopalnie pracują „pełną parą“. 
Ziejące ogniem piece hutnicze strze­
lają w niebo purpurowymi blaskami. 
Po nowych mostach toczą się wagony 
załadowane węglem. Nowe domki 
górników, czyste, świeże, błyszczą 
bielą wśród kwitnących sadów owo­
cowych...

Cirä znSwychwstama
Donbas już dawno przestał być pu­

stynią. Donbas odrodził się.
Z Donbasu udałem się na Kubań. 

Pisałem wówczas w moim notesie:
„Poszarpana wojną, nabrzmiała 

metalem, w ciągu długich miesięcy 
okupacji, porośnięta chwastami 
wzrostu człowieka, ziemia kubań­
ska powraca do zdrowia naprawdę 
z bajeczną szybkością- Zaprawdę, 
cud dokonuje się w moich oczach. 
Cud zmartwychwstania i wskrze­
szenia“.
Niedawno byłem tam znowu. Ku­

bań przekroczył przedwojenny po­
ziom urodzaju pszenicy. Ale nawet 
wysoki poziom zeszłorocznych uro­
dzajów przestał już być uważany 
przez mieszkańców Kubania za szczy­
towe osiągnięcie. Kroczą oni do no­
wych zwycięstw.

(Od naszego specjalnego korespondenta)

ludzi spotkało 
dyplomami in- 
architektów i

gieł­

same 
zmia-

Widziałem Kijów cztery lata temu, 
i Kijów dzisiejszy. I Leningrad, na 
którym pozostały ślady oblężenia. 
I wiele innych miast przemysłowych 
oraz ośrodki rolnicze. Wszędzie przez 
te cztery lata zaszły naprawdę cu­
downe zmiany.

Żołnierze w cywilu
Tysiące młodych 

Dzień Zwycięstwa z 
żynierów, doktorów,
pedagogów- Są to wczorajsi żołnierze, 
którzy na pewien okres czasu opu­
ścili wyższe uczelnie, aby bronić swo­
jej ojczyzny.

Cztery lata temu powrócili oni do 
instytutów i uniwersytetów. A teraz 
święcili nowe zwycięstwo: zdobycie 
jeszcze jednej twierdzy — nauki.

Poznałem grupę młodych architek­
tów, również wczorajszych żołnierzy, 
biorących udziai w projektowaniu 
wielopiętrowych gmachów w Mo­
skwie. Jeden z tych projektów — 
25-piętrowy dom na bulwarze Doro- 
goimiłowskim, otrzymał premię Stali­
na.

Znany radziecki architekt, akade­
mik Mordwinow, powiedział:

— Pragnęliśmy wyrazić w arty­
stycznych formach architektonicz­
nych współzawodnictwo socjali­
styczne: prostotę i wielkość, har­
monię i dynamikę, optymizm i ra­
dość życia, właściwe naszemu ży­
ciu radzieckiemu. Wielkie znaczenie 
w wypełnieniu tego zadania miały 
dla nas znakomite dzieła wybit­
nych rosyjskich architektów: Bar- 
my, Postu ika, Zacharowa, Bazeno- 
wa i innych twórców gmach ów-ol­
brzymów.

»Bitwa pod Stahgräta«
W Dniu Zwycięstwa pojawił się na 

ekranie nowy artystyczno-dokumen- 
tarny film pt. „Bitwa pod Stalingra­
dem“. (Pierwsza seria).

Film opowiada o ludziach, którzy od­
nieśli największe w historii wojen 
zwycięstwo. O żołnierzach i dowód­
cach- O nieustraszonej odwadze bol­
szewików. W filmie tym wysoki ar­
tyzm idzie w parze z bardzo ścisłą 
prawdą historyczną.

W prasie radzieckiej pracują byli 
uczestnicy bitwy pod Stalingradem. 
Dwukrotny Bohater generał-lejtnant 
gwardii A. Rodimcew. Trzykrotny 
Bohater Zw. Radzieckiego Iwan Ko-

ziedub i inni. Ich recenzje i sprawo­
zdania z filmu są specjalnie ciekawe. 
Wielu z nich widzimy na ekranie. Są 
oni żywymi świadkami, potwierdzają­
cymi historyczną prawdę dzieła, 
stworzonego przez radziecką kinema­
tografię.

Gen. Rodimcew, występujący w 
filmie, pisze:

„Film ten pokazuje, jak genialnie 
odgadł tow- Stalin zamiary i kie­
runek głównego natarcia wojsk 
hitlerowskich na długo przed roz­
poczęciem bitwy. Jak przeciwsta­
wił wrogowi bohaterską obronę na­
szych wojsk, przygotowując jedno­
cześnie wielką kontrofensywę. Nam, 
uczestnikom bitwy pod Stalingra­
dem dobrze wiadomo, że udźwięko­
wiona rozmowa Stalina z marszał­
kiem Wasilewskim o strategicznych 
zamiarach niemieckiego naczelnego 
dowództwa, odbyła się w chwili, 
gdy sześć najlepszych dywizji czoł­
gowych i cztery dywizje zmechani­
zowane niemieckiej armii zaledwie 
ruszyły do boju“.
Generał opowiada, z jakim wzru­

szeniem śledził akcję filmu, widząc 
na ekranie swoich bliskich przyjaciół 
bojowych: lejtnanta gwardii Kalega- 
nowa (artysta B. Smirnow), sierżan­
ta gwardii Pawłowa (artysta L. Knia- 
żew) i wielu innych.

— Czułem się tak, jakbym znowu 
znalazł się na brzegu Wołgi w pło­
nącym Stalingradzie, pod piekielnym 
ogniem artylerii.

Radzieccy artyści z wielkim artyz­
mem stworzyli postacie członków rzą 
du, naczelnego dowództwa, sławnych 
bohaterów bitwy. W roli Stalina wy­
stępował A. Dikij, w roli generała-1

pułkownika Wasilewskiego (obecnie 
marszałka) J. Szumskij.

Widzimy na ekranie najbliższych 
współpracowników wielkiego Stali­
na: Mołotowa, Żdanowa, Maleńkowa, 
Berię, Kaganowicza, Woroszilowa, 
Kalenina, Chruszczewa, Szczerbako- 
wa, Andriejewa, Mikojana, Szwerni- 
ka, Bulganina-

Widzimy dowódców Rokossowskie­
go, Czujkowa, Jeremienko, Worono­
wa, Rodimcewa i wielu innych. Wi­
dzimy również i słyszymy na ekra­
nie Franklina Roosevelta, gdy mówi:

„Biada ludzkości, jeżeli ktokol­
wiek zasieje nienawiść między na­
mi i Rosją“.
Widzimy na ekranie i tych, którzy 

nie życzyli zwycięstwa Zw. Radziec­
kiemu. Widzimy ich w historycznym, 
dokładnym oświetleniu.

Słowo „Stalingrad“ dźwięczy w 
uszach narodów całego świata, jak 
przysięga na wierność i 
Oto dlaczego wyjątkowo 
patrzy się na ten film 
Dzień Zwycięstwa.

SIEMION

przyjaźń, 
radośnie 

w jasny

GARIN

WYSTAWA POLSKA - 
W PRADZE

PRAGA, w lokalu Biu 
ra Informacji Polskiej 
w Pradze została otwar­
ta, wystawa, obrazująca 
dzieje ruchu robotnicze­
go w Polsce.

WYROKI ŚMIERCI 
NA DEMOKRATÓW 

GRECKICH
SALONIKI. Trybunał 

wojskowy w Salonikach 
skazał na karę śmierci 
18 żołnierzy i oficerów 

t Armii Demokratycznej,
’ wziętych do niewoli przez

wojska, monarcho-faszy- 
Sto-wskie.

Sądy wojskowe w Pa- 
trasie i Trypolisie ska­
zały na śmierć 20 żoł­
nierzy armii demokra­
tycznej, wziętych do nie- 
woli.

OBNIŻKA CEN 
W RUMUNII

BUKARESZT. Pań­
stwowe r.agazuny w Ru

mumii obniżyły ceny na 
produkty żywnościowe 
ad 35 do 50 proc.

ZABÓJSTWO DORAD­
CY FINANSOWEGO 

ROBERTSONA
HERFORD. Został tu 

zastrzelony przez włamy 
wacza John Sheel, jeden 
z doradców finansowych 
gubernatora brytyjskiego 
gen. Robertsona

cioletni plan produkcyj­
ny.

SZAiRżA POLICJI 
NA MARYNARZY

MONTREAL. 200 kon­
nych policjantów napa- 
dło na strajkujących ma­
rynarzy w St. John. 
Dwóch strajkujących od­
niosło poważne rany, a 
15 — lżejsze. 61 członków 
kanadyjskie-rto Zw. Mary­
narzy — uwięziono.

Oddziały wojsk anglosaskich w Holandii 
wywołają demonstracje ludności i aresztowania 

(Od korespondenta „Życia’ w Paryżu)
PARYŻ. — Napływają tu coraz 

częściej informacje i pogłoski, że 
do Holandii przybyły anglosaskie jed 
nostki wojskowe, mające rzekomo u-

1.200 robotników
Przemyślu Hutniczego 
na kierowniczych stanowiskach

Centralny Zarząd Przemysłu Hutni 
czego wysunął ponad 1.200 robotni­
ków na kierownicze stanowiska-

Z liczby tej — 15 na stanowiska dy 
rektorów i wicedyrektorów, ponad 
1.000 na stanowiska mistrzów, nadmi 
strzów i asystentów technicznych.

W CZPH na stanowisko dyrektora 
wydziału socjalnego powołano ob. 
Drożdża, robotnika pracującego od 25 
lat w hutnictwie.

Robotnik Niewidek awansował na 
dyrektora huty „Mała Panew“.

Na stanowisko dyrektora huty „Re 
nard“ awansował robotnik huty „So­
snowiec“ Antoni Koiasiński.

Przekroczenie planu kontraktacji
Rozpoczął się skup trzody chlewnej

W trzeciej dekadzie kwietnia r. b. 
spółdzielnie gminne wykonały plan i 
przewidujący zakontraktowanie 1 mi­
liona sztuk trzody chlewnej.

Osiągnąwszy ten wynik spółdziel­
nie nie przerwały akcji, kontraktu­
jąc dalsze ile śpi. W wyniku plan 
został znacznie przekroczony. Już 
na 30 kwietnia rb. zakontraktowano 
1.164 Łys. sztuk.

Doniosła uchwała
działaczy sportu związkowego

W KCZZ odbyła się konferencja 
przewodniczących i sekretarzy Rad 
Kultury Fizycznej i Sportu Okręgo­
wych Komisji Związków Zawodowych 
oraz przewodniczących Zrzeszeń Spor 
towych Związków Zawodowych.

Obrady zagaił przewodniczący Zwią 
zkowej Rady Kultury Fizycznej i 
Sportu KCZZ — dr Zajączkowski, po 
czym szeroko omówiono rezolucję pre 
zydium KCZZ w sprawie sportu, nad 
którą wywiązała się ożywiona dysku­
sja. Dyskusję podsumował sekretarz 
Zw. Rady Kult. Fiz. i Sportu KCZZ 
Dołowy, kładąc szczególny nacisk na 
akcję organizowania kół sportowych 
przy zakładach pracy oraz rozwinię­
cie pracy kulturalno - oświatowej w 
klubach sportowych.

Na zakończenie obrad zebrani po­
wzięli uchwałę, w której z radością 
witają wypowiedź przewodniczącego 
PZPR — Bieruta i rezolucję prezy­
dium KCZZ, w sprawie wychowania

do

WSPÓŁZAWODNI­
CTWO PRACY W ZSRR

MOSKWA. Ponad 90% 
robotników i pracowni­
ków umysłowych ZSRR 
bierze udział w ruchu 
współzawodnictwa socja­
listycznego. Dzięki współ 
zawodnictwu pracy po­
nad 2 tys. wielkich za­
kładów przemysłowych 
zakończyło już w 19J/8 r. 
a więc w trzy lata, pię-

PRZECIWKO UNII 
CELNEJ FRANCUSKO- 

WLOSKI EJ

PARYŻ. 13 głosami 
przeciwko 5 przy 2 
wstrzymujących się od 
głosu — Komisja do 
Spraw Gospodarki Naro­
dowej przy Radzie Eko­
nomicznej wypowiedziała 
się przeciwko ratyfikacji 
unii celnej między Fran- 

l cją i Włochami. I

Związek Radziecki
członkiem FIS

W drugim dniu obrad Kongresu 
Międzynarodowej Federacji Narciar­
skiej (FIS), który odbywa się w Oslo, 
przyjęto na rzeczywistych członków 
FIS osiem państw, są to: Związek Ra­
dziecki, Argentyna, Boliwia, Chile, 
Izrael, Liban, Lichtenstein i Portuga­
lia. Wymienione państwa były dotąd 
tylko czasowymi członkami FIS.

Dobra GOSPODYNI powinna już wiedzieć, że

doskonale zastępuje MASŁO
ŻmdlafcSe uje ws-zusileBch sklepach spożyujczsjpch

margaryna marki „VITA” i „UNIDA”

fizycznego i sportu. Zebrani stwier­
dzają, że zarówno wypowiedź prze­
wodniczącego PZPR — Bieruta, jak i 
rezolucja KCZZ są potężnym orężem 
w rękach działaczy sportu związko­
wego

W niedzielę
pojedynek Kolczyński—Ghychła

Ostatni mecz bokserski o drużyno­
we mistrzostwo Polski w boksie odbę­
dzie się w Warszawie w nadchodzą­
cą niedzielę. Na ringu, ustawionym na 
kortach Legii, staną przeciwko sobie 
ósemki stołecznej Gwardii i gdań­
skiej Gedanii. Mecz ten zapowiada 
się niezwykle interesująco chociażby 
ze względu na walkę w wadze śred­
niej, w której Spotka się Chychła z 
Kolczyńskim. Gwardia otrzymała już 
potwierdzenie przesunięcia Chychły 
do wagi średniej. Spotkanie gdań­
szczan mających tytuł mistrzowski w 
kieszeni, z drużyną warszawską moż 
na śmiało nazwać walką o .tytuł mo­
ralnego mistrza Polski.

Zainteresowanie meczem jest olbrzy 
mie. W przedsprzedaży rozeszło się 
już ponad 8 tysięcy biletów tak że 
w kasach przed spotkaniem prawdo­
podobnie. można będzie nabyć tylko 
bilety na miejsca 9tojące.

Otwarcie przystani
Z. K. S. »Ogniwo« w stolicy

Zarząd Sekcji Wioślarskiej Z. K. S. 
„Ogniw o“ zawiadamia członków Klu­
bu oraz sympatyków, iż w dniu 15.V. b. r. 
odbędzie się na przystani 
Miedzeszyński) 
bandery oraz 
następującego

godz. 11.15

11.45

Obecnie spółdzielnie przystąpiły 
skupu zakontraktowanych tuczników.

Przedstawiciel PAP uzyskał od pre­
zesa C.R. „Samopomoc Chłopska“, po 
sła Pszczółkowskiego, wywiad o do­
tychczasowym przebiegu i dalszych 
planach kontraktacji.

Przebieg kontraktowania zależał 
przede wszystkim od spółdzielni gmin 
nych jako od aparatu wykonawczego 
i był dodatkowym sprawdzianem 
sprawności pracy spółdzielni.

Najważniejszym zadaniem obecnie 
jest przeprowadzenie w terminie sku 
pu zakontraktowanej trzody. Sirup ten 
rozpoczął się w pierwszych dniach 
bm. Chłopi zobowiązali się w umo­
wach kontraktowych dostarczyć 71 
tys. sztuk.

Dotychczasowy przebieg akcji 
kontraktowej — powiedział na za­
kończenie pos. Pszczólkowski — wy 
kazuje, że ogromna większość chło­
pów coraz lepiej rozumie korzyści, 
jakie daje im kontraktowanie trzo­
dy chlewnej, zapewniające zbyt, o- 
płacalną cenę, pomoc w hodowli i 
dodatkową premię za terminową do 
stawę.
W związku z tym CRS „Samopomoc 

Chłopska“ wraz z Centralą Mięsną 
przygotowują plany kontraktacji trzo­
dy na dalsze okresy.

Nowe projekty ustaw
Uchwała Rady Ministrów

Rada Ministrów na posiedzeniu 12 
b.m. uchwaliła nowe projekty ustaw, 
które wejdą pod obrady Sejmu Usta­
wodawczego R. P.

Wśród nich znajduje się projekt u- 
stawy o zmianie niektórych przepi­
sów o zaopatrzeniu emerytalnym 
funkcjonariuszów państwowych i za­
wodowych wojskowych oraz projekt 
zmiany ustawy o izbach morskich w 
kierunku utworzenia nowej izby w 
Szczecinie obok działającej w Gdyni.

Rada Ministrów uchwaliła również 
rozporządzenie w sprawie zakresu 
działania ministra Budownictwa i u- 
staliła Spis podległych mu przedsię­
biorstw-

12.00

O godzinie

WISŁA“ (Wal 
uroczyste podniesienie 

otwarcie przystani według 
programu:
Zbiórka na terenie przy­
stani
Przemówienie prezesa Klu­
bu
Podniesienie bandery (na 
przystaniach „OGNIW A “) 
Przemówienia
Chrzest łodzi 
Defilada łodzi.

16-ej podwieczorek taneczny

Z DNIA NA DZIEŃ

Lęk przed »wybuchem pokoju«
Choć przedstawiciele 4-ch mo­

carstw uznali konieczność wspólnego 
rozpatrzenia i rozstrzygnięcia cało­
kształtu problemu niemieckiego, u- 
zgadniając nawet miejsce i termin 
spotkania ministrów spraw zagranica 
nych, mocarstwa zachodnie jakoś by 
najmniej nie rezygnują z kontynuo­
wania polityki jeunostrcMiych roz­
strzygnięć.

Przeciwnie — zdwojono wysiłki, 
aby konferencję paryską postawić w 
obliczu „faktu dokonanego“, jakim 
ma być zorganizowanie odrębnego 
państwa Niemiec Zach. Tak więc — 
w wielkim pośpiechu — doszło do za­
twierdzenia projektu konstytucji no­
wego „państwa“ przez „Konstytuan­
tę“ w Bonn — min. Bevin odbył krót 
ką, ale treściwą podróż po Bizonii, 
głosząc hasła rewizjonistyczne i po­
uczając reakcyjnych polityków nie­
mieckich, jakie powinni zająć stano­
wisko w czasie konferencji paryskiej, 
— a Waszyngton — „czuwając“ nad 
jak najmocniejszym utrwaleniem do­
tychczasowego rozbicia Niemiec, — 
stosuje wszelką presję, aby zachod- 
nio-niföniieclde partie polityczne — 
broń Boże! — nie przyjęły zapr<

Niemieckiej Rady Ludowej (Volksrat) 
na jakiekolwiek wspólne rozmowy.

Nie wdając się w dłuższe wywody, 
na temat projektu konstytucji, za­
twierdzonej w Bonn, poprzestaniemy 
na stwierdzeniu, że za podstawę prac 
„konstytucyjnych“ posłużyły jedno­
stronne uchwały konferencji londyń­
skiej z czerwca 1948 r., a samo powo­
łanie do życia „Konstytuanty“ odby­
ło się w sposób wielce niedemokra­
tyczny. Do powołania wystarczyło „po 
rozumienie“ 3-ch gubernatorów za­
chodnich (Clay, Robertson, Koenig) z 
wyznaczonymi uprzednio „premiera­
mi“ 11-u krajów zach.-niemieckich.

Projekt „konstytucji“ jest, w osta­
tecznym wyrazie, jedynie rezultatem 
tych światłych wytycznych, którymi 
obdarzył owo „ciało 
gen. Clay i, nawykły 
nim współpracy, gein-

*
Gdy anglosaskie „czynniki miaro­

dajne“ organizują tak pośpiesznie 
„państwo zach.-niemieckie“, zbrójąc 
się niejako przed konferencją pary­
ską w argument „faktu dokonanego“, 
jednocześnie w samych Niemczech

ustawodawcze“ 
do „zgodniej" z 
Robertson.

nie przyjęły zaproszeń Zach, coraz bardziej rosną opory lud

ności przeciw tej separatystycznej im' 
prezie. Doszło do tego, że nawet sami 
„premierzy“ poszczególnych prowin­
cji w zachodnich strefach okupacyj­
nych wysłali specjalne pismo do ..Kon 
stytuanty“ i gubernatorów wojsko­
wych, w którym występują jak naj- 
kategoryczniej przeciw utworzeniu 
tzw. „Komitetu Tymczasowego", ma­
jącego „»przygotować grunt“ do obję­
cia władzy przez „rząd“ zach.-nie- 
miecki.

Otto Grotewohl, przewodniczący 
SED (Soc. Partia Jedn.), oświadczył 
10 b-m. na posiedzeniu Niemieckiej 
Rady Ludowej w Berlinie, że „próba 
tworzenia państwa zach.-niemieckie- 
go jeszcze przed konferencją paryską 
jest krokiem nieodpowiedzialnym i 
ni ezr ozumiały m‘

*
Cóż się kryje za tym, że w czasie, 

gdy oczy całego świata, pełne nadziei, 
zwrócone są na Paryż — gdzie już 
wkrótce Rada Ministrów Spraw Za­
granicznych może pozytywnie roz­
strzygnąć problem trwałego pokoju— 
że w tym samym czasie, w tak gwał 
townym pośpiechu, usiłuje się stwo­
rzyć „fakt dokonany“ — zatwierdzić 
ostatecznie „konstytucję“ i zmonto­
wać „rząd“ Niemiec Zachodnich?!... 
Zabiegi te — w intencjach organizato 
rów — nie mogą nie wywrzeć wpły­
wu na sprawy ogólnoniemieckie. Je­
śli, organizowany w Bonn, „fakt doko 
nany“ istotnie ma na celu dobro Nie 
mieć demokratycznych, dobro demo-1

kracji, a nie inne względy, czemu w 
takim razie nie zaczekać z rozstrzyg­
nięciem sprawy jestacze z 10 dni, do 
Konferencji Paryskiej?!

Jedynie Rada Ministrów, powołana 
przez Konferencję Poczdamską, ma 
prawo i moc rozwiązywania cało­
kształtu problemu niemieckiego — 
rozwiązania, opartego na porozumie­
niu czterostronnym. Porozumienie no 
wojorskie ożywiło świat cały dobrymi 
nadziejami właśnie dlatego, że uzna­
no je za nawrót polityki anglosaskiej 
do zasady rozmów czterostronnych. 
W tym — sens główny porozumieńiä!

*
Czymże więc jest Bonn Jedno­

stronną, a więc — bezprawną, próbą 
zalegalizowania dotychczasowego roz 
bicia Niemiec, a zarazem — próbą u- 
trwalenia tego rozbicia dla celów 
wrogich pokojowi-

Świat pragnie trwałego pokoju. Nie 
uda się zalegalizować rzeczy bezpraw 
mej. Im więcej korzyści wróży impe­
rializmowi i podżegaczom wojen­
nym koncepcja rozdziału Niemiec, 
tym więcej sił pokoju na świecie kon 
centruje wokół siebie zasada roz­
strzygnięcia problemu niemieckiego, 
jako całości, na podstawie cztero­
stronnego porozumienia mocarstw.

Jednostronny akt z Bonn nie przy­
niesie owoców, jakich spodziewają się 
jego inicjatorzy. Po cóż więc tak po­
śpiesznie fastrygować nowe „pań­
stwo“ i to tak grubymi nićmi?!....

PAL-

czestniczyć w manewrach lotnictwa 
holenderskiego. Oddziały anglosaskie 
przywiozły ze sobą smaczną ilość 
sprzętu wojennego. Władze holender­
skie organizują w szybkim tempie roz 
budowę lotnisk wojskowych.

Według tych samych informacji — 
zbrojny pobyt Anglosasów w Ho­
landii powoduje zaniepokojenie tam­
tejszej opinii publicznej, budząc nie­
ufność wobec wiadomości pokojo­
wych, nadchodzących z Berlina.

W Deventer ludność holenderska 
zorganizowała demonstrację przeciw 
zakwaterowanym w tym mieście od­
działom wojsk obcych. Spośród de­
monstrantów aresztowano kilkana­
ście osób.

Tyle nasz korespondent. Od siebie 
pragniemy dodać, że oficjalna prasa 
holenderska, zapowiadając niedawno 
przyjazd marsz. Montgomertfego — 
„wodza" sił zbrojnych tzw. Unii Za­
chodniej— do Holandii, twierdziła, iż 
marszałek składa wizute „w celu obej­
rzenia, słynnych ze swej piękności w 
tej porze roku, pól kwiatowych" !...

Dziwna ta „turystyka" odbywa się 
niemal w przededniu Konferencji Pa­
ryskiej. I rzecz charakterystyczna — 
ami władze anglosaskie, dni władze 
holenderskie nie ogłosiły w tej spra­
wie żadnych zaprzeczeń czy sprosto­
wań. Nie przypuszczamy jednak, aby 
wersję o „polach kwiatowych“ można 
było utrzymać zbyt długo.

40-lecie dzieła Lenina
„Materializm i Empirioiirytycyzm“

MOSKWA (PAP). 12 b.m. upłynęło 
40 lat od chwili ukazania się pracy 
Lenina „Materializm i Empiriokry­
tycyzm“.

W związku z tym prasa radziecka 
zamieszcza liczne artykuły, w których 
podkreśla, że w pracy tej Lenin, roz­
wijając idee Marksa i Engelsa, stwo 
rzył podstawy teoretyczne partii no­
wego typu — partii bolszewików.

Odroczenie sprawy Indonezji
do następnej sesji ONZ

NOWY JORK (PAP). Zgromadze­
nie Generalne ONZ 43 głosami prze­
ciwko 6, przy 3 wstrzymujących się, 
postanowiło odroczyć dyskusję nad 
kwestią Indonezji do następnej sesji.

NOWY JORK (PAP). Komisja Poli­
tyczna ONZ odrzuciła rezolucję połu- 
dniowo-afrykańską, wyrażającą po­
gląd. że sprawa traktowania Hindu­
sów w Unii Południowo - Afrykań­
skiej jest „czysto wewnętrzną sprawą 
Unii“. Rezolucja uzyskała jedynie 5 
głosów. 33 delegacje wypowiedziały 
się przeciwko, a 12 powstrzymało się 
od głosowania.

Przyjęto natomiast rezolucję Indii 
domagającą się powołania specjalnej 
komisji, która ma zbadać sytuację 
Hindusów w Południowej Afryce.

30 mi'n. ton węgla
przeładowały porry polskie

11 b.m. przeładunek węgla we wszy 
stkich portach polskich przekroczył 
od chwili podjęcia morskiego ekspor­
tu węgla — 30 miln- ton.

30-milionowa tona przeładowana by­
ła w porcie gdańskim.

Z liczby 30 miln. ton, przeszło 10 
miln. ton węgla wyeksportowano do 
Szwecji.

DLA DZIECI WSI I MIAST
/ APIEKA społeczna, szczególniej o- 
v ' pieką nad dzieckiem przestała 
być w państwie ludowym filantropią, 
a stała się obowiązkiem Państwa. 
Jeżeli bezpośrednio po wojnie insty­
tucje takie, jak RTPD i ChTPD zaj­
mowały się głównie ratownictwem, 
to dlatego, że 
biologicznego 
było w stanie i 
lionami dzieci i

Równolegle z akcją ratowniczą i 
opiekuńczą RTPD, które już od bez- 
rnała 30 lat prowadziło w ośrodkach 
miejskich działalność w myśl zało­
żeń ideowych socjalizmu, rozszerzało 
swój zasięg działania wychowawcze­
go, szkoliło kadry nauczycielskie i 
wychowawcze, pogłębiało swe do­
świadczenie pedagogiczne. Na wsi 
od lutego 1945 r. pracowało Chłop­
skie Tow. Przyjaciół Dzieci.

Zjednoczenie się klasy robotniczej 
w jedną partię, scalanie się ruchu 
ludowego, zacieśnianie sojuszu wsi i 
miasta wyznacza również i obydwu 
towarzyszom wspólną drogę dla 
dwóch nurtów społeczno-wychowa­
wczych. Rozproszenie sił działających 
dla jednej sprawy jest dzisiaj całko­
witym anachronizmem.
[VJOWOPO WSTAJĄCE Towarzystwo 
L * Przyjaciół Dzieci, robotniczo - 
chłopska społeczna instytucja wycho­
wawczo-opiekuńcza stawia sobie za 
cel najściślejsze współdziałanie z pań­
stwem ludowym w wychowaniu no­
wego pokolenia, które będzie w przy 
szłości budowniczymi i gospodarzami 
państwa. W Polsce Ludowej założe­
nia wychowawcze muszą się łączyć 
z powszechnym planem przebudowy 
ustroju, i młodzież musi być przygo­
towana do służby i pracy dla pań 
stwa dziś — demokracji ludowej, 
jutro — socjalistycznego.

wobec wyniszczenia 
narodu Państwo nie 
roztoczyć opieki nad mi 
sierocych i półsierot.

Nowy etap pracy nie będzie łatwy. 
Zapewnienie każdemu dziecku chłop­
skiemu tych samych możliwości roz­
wojowych, jakie ma dziecko w mie­
ście przy zacofaniu gospodarczym i 
kulturalnym wielu okręgów rolniczych 
nie jest proste. Ale też jest to praca 
rozłożona na lata, a rozwój gospodar­
czy kraju zacieśniająca się łączność 
wsi i miasta, coraz bardziej zacierać 
będzie różnice poziomów oświaty i 
kultury i proces rehabilitacyjny dzie­
cka wiejskiego przyśpieszać.
Q PRAWĄ najpilniejszą jest rozto- 

ozenie opieki nad matką i dzie­
ckiem w pierwszych miesiącach je­
go życia oraz wychowanie przed­
szkolne. Niemal równolegle w hie­
rarchii potrzeb leży sprawa organi­
zacji świetlic, niezbędnego czynnika 
wychowawczego dla dziecka, które w 
domu nie znajdzie odpowiednich wa­
runków rozwoju. Toteż wkrótce ma­
sowo już zaczną powstawać dzieciń- 
ce letnie na okres pilnych robót w 
polu, przedszkola wiejskie i świetli­
ce.

Już dzisiaj nie mnisi my walczyć o 
prawa dziecka, bo zagwarantowało 
je Państwo. Ale jeśli chodzi o wy­
chowanie człówieka jutra — Państwu 
potrzebna jest pomoc całego społe­
czeństwa. Dotychczasowy dorobek 
Robotniczego i Chłopskiego Tow. 
Przyjaciół Dzieci znalazł tyle zrozu­
mienia i oddźwięku w całym kraju, 
że i na nowym etapie pracy może 
liczyć na pełne poparcie naszego 
łeczeństwa, zawsze wrażliwego 
krzywdę dziecka.

A dzisiaj zwłaszcza chodzi o
pomoc dla dziecka wsi, wciąż jeszcze 
upośledzonego w porównaniu z dzie­
ckiem z miasta.
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Kołobrzeg robi karierę 2)
"Kopalnia złota

Kołobrzeg, w maju.
, „Wieczna pamięć bohaterom po­
ległym w walce z faszyzmem gei- jowfeka nie posuwała się więc na- 
mańskim za wolność i niepodleg- Przód w należytym tempie.
łość Radzieckiego Związku i Demo- Pomimo to w roku ub. już 160 
kratycznej Polski“. wczasowiczów korzystało z odpoczyn-

głoszą czarne litery na białej tablicy " 
przybitej do latarni morskiej w Ko­
łobrzegu.

Na tę latarnię wdarła się pierwsza 
w marcu 1945 roku, kapral Emilia 
Gorczak i poniosła bohaterską 
śmierć. Podnóże latarni oplatają wień 
cem groby polskich i radzieckich żoł­
nierzy, którzy w krwawych bojach 
zdobyli Kołobrzeg

Latarnia morska tonie w ciszy peł­
nej powagi i skupienia, przerywanej 
tylko szumem fal bijących miarowo 
o wybrzeże morskie. Ale o kilkaset 
metrów dalej, nadbrzeże rozbrzmiewa 
już gwarem i pulsuje rytmem pracy, 
która wypędza śmierć z zamarłych 
ruin i zamienia sterty gruzów w tęt­
niące życiem zdrojowisko.

TRZEBA 100 MILIONÓW ZŁ...
t Były tam przed wojną 24 źródła 
solankowe o tak wielkiej wydajno­
ści, że niektóre z nich dostarczały 
ponad tysiąc kąpieli w ciągu doby. 
W dwóch łazienkach przygotowy­

wano kąpiele borowinowe z pobli­
skich łąk borowinowych. Był piękny 
park ciągnący się na parę kilometrów 
nad samym brzegiem morza, ze 
słynnym ogrodem róż o fantastycznych 
kształtach i pięknych barwach. By­
ło istne miasteczko domów kuracyj­
nych — cała dzielnica willowa — 
wchłaniająca około 30 ty9. osób w se­
zonie.

Ta dzielnica willowa, poprzecinana 
alejami, wysadzonymi drzewami owo 
cowymi, była terenem najsroższych 
walk. Nic więc dziwnego, że wiele 
demów zamieniło się w ruiny. Niekóre j 
źródła zniknęły pod grubą warstwą 
gruzu. Inne znowu zostały zabetono­
wane przez uciekających Niemców.

— Nie wiadomo było, od czego 
właściwie zacząć odbudowę, tyle 
było tutaj do roboty — opowiadają 
kołobrzeżanie.

JUŻ 11 ŹRÓDEŁ
Przy tym kredyty na odbudowę by­

ły bardzo skąpe Nieodpowiedni lu­
dzie zajmował1 odpowiedzialne stano­
wiska. Odbudowa Kołobrzegu — Zdro

(Od naszego soecjalnego wysłannika)

ku na rozległej 3-kilometrowej płazy.
— Ażeby przywrócić dzielnicy zdro 

jowiskowej Kołobrzegu dawną świet­
ność, trzeba 100 milionów złotych — 
mówi dyrektor uzdrowiska Anatol 
Sienkiewicz.

Z 24 źródeł solankowych zaledwie 
11 „odnaleziono“ i zabezpieczono. 
Reszta źródeł „ujawnia się“ stopnio­
wo. A kilka dni temu zupełnie przy­
padkowo dyr. Sienkiewicz odnalazł

Zawiadomienie
Zarząd Harcerskiej Spółdzielni w 

Radomiu, Żeromskiego 30 zawiada­
mia wszystkich Członków, że dorocz­
ne Walne Zebranie Członków Spół­
dzielni odbędzie się w Świetlicy Her 
cerskiej w Radomiu, Witolda 10 w 
dniu 31 maja 1949 r. o godzinie 18-ej. 
Bilans i R-k Strat i nadwyżek za rok 
1948 jest wywieszony w sklepach; 
Żeromskiego 30 i 62. Prosimy wszyst­
kich Członków o punktualne przy­
bycie. 
842-1 ZARZĄD

w Budapeszcie

POWRÓCIŁ
i przyjmuje 8—9 i 4—6 po 

Teł. 13-66
CZĘSTOCHOWA

Al. Kościuszki 14 m. 4, II p.

poł.

padkowo dyr. Sienkiewicz 
zabetonowane źródło.

— Znajdziemy wszystkie 
twierdzą robotnicy zajęci 
wąniem parku.

PARK ODŻYJE
Nie jest to praca łatwa, ani też bez 

piecana. Park przecinały liczne bun­
kry, doły i rowy przeciwlotnicze. Za­
waliły go wraki i pociski. Burze po­
łożyły pokotem przeszło 50 starych 
drzew. Wśród rozpanoszonego zielska 
kryją się jeszcze miny i niewypały.

26 robotników, zajętych oczyszcza­
niem parku, pracuje z wielkim odda­
niem i samozaparciem się.

— Trzeba być tylko odważnym i o- 
strożnym, a nic się nikomu nie sta­
nie — twierdzi brygadier Tadeusz Mi 
chalski, wyrabiający 120 proc, nor­
my.

Tego samego zdania są i jego ko­
ledzy: Jerzy Doliński — 150 proc nor 
my, cieśla Antoni Gryszkiewicz — 
140 proc., ogrodnik Stanisław Sołty­
siak i inni.

28 maja park będzie już z 
uporządkowany. Nie odzyska 
prawda jeszcze w pełni swej 
urody. Ale już można będzie 
korzystać.

NIKT NIE PAMIĘTA
28 maja rb. skończy się również od­

budowa „Morskiego Oka“ — domu ką 
pieli morskich z łazienkami, z wielką 
oszkloną salą restauracyjną i tarasem. 
Odremontowane domy wczasów „Sy­
rena“, „Storczyk" i „Mars“ będą mo­
gły pomieścić w każdym, 2- do 4-ty 
godniowym tegorocznym turnusie 
ok. 250 osób.

— Zaledwie 250 — wzdycha dyr. 
Sienkiewicz — a przecież jest tyle 
domów w dzielnicy willowej, wyma­
gających drobnego tylko remontu... 
Cóż, kiedy nie mamy kredytów na do­
prowadzenie ich do stanu mieszkal­
nego. O Kołobrzegu nikt, nie pamię­
ta.

O 3 inne odremontowane budynki, 
dyrekcja zdrojowiska walczy z insty­
tucjami, które je rzekomo bezpraw-

źródła — 
porządko-

grubsza 
on co 

dawnej 
z niego

K. Baszczyński
i Synowie

Hodowla NASION
Spółka z ogr. otlp.

W LUBLTNTE
Krakowskie Przedmieście nr. 21.

tsr

Położna A. BRUS
2117-0

w Częstochowie przeprowadziła się 
na ulicę Przemysłową Nr. 13/15 
przyjmuje zamówienia. 31’42-1

P. K. S. Oddział w Olsztynie
ul. Partyzantów 79 

podaje do wiadomości, że w dniu 16 maja 49 r. o godz. 10 odbędzie się 
przetarg nieograniczony na sanno chód półciężanowy D. K. W. — 
TEMPO, który można oglądać od 8 — 14, dział techniczny Olsztyn, ul. 
Jagiellońska 75, tel. 27-82. Składanie ofert, ul. Partyzantów 79 do 
dnia 16 maja b. r. godz. 10-ej. K. 373-1

nie zajęły. Kołobrzeg śle w tej spra­
wie rozpaczliwe listy do warszaw­
skiej dyrekcji „Polskich Uzdrowisk“.

Ale odpowiedzi dotąd nie ma.
PLAŻA I PARK

Źródła kołobrzeskie posiadają nie­
zwykle dużą zawartość żelaza. Są one 
intensywniejsze nawet niż źródła cie 
chocińskie. Plaża ciągnąca się na 
przestrzeni 3 km. jest jedną z najczy­
stszych i najpiękniejszych nad Bał­
tykiem. Bogactwo krzewów i drzew 
parkowych stanowi znakomitą ochro­
nę przed zbyt silnymi wiatrami i za­
nadto palącymi promieniami słońca.

Kołobrzeg jest jedną z nielicznych 
miejscowości, rozporządzającą ką­
pielami morskimi, solankowymi i 
borowinowymi.
Kopalnią złota“ nazywają go ko- 

łobrzeżanie.

Kołobrzeg - zdrojowisko może 
móc Kołobrzegowi - mia9tu 
leczyć rany wojenne. Stanowić on 
że również podstawę dobrobytu mia­
sta, jednego ze starszych i piękniej­
szych miast nadbałtyckich,

Do tego jednak nie wystarczy „zim­
na wojna“, tocząca się między dy­
rekcją uzdrowiska a innymi instytu­
cjami o prawo własności odremonto­
wanych domów. Nie wystarczą plany, 
pozostające planami... na papierze.

Potrzebny jest natomiast wielki 
nakład pracy i potrzebne są kredy­
ty umożliwiające planową odbudo­
wę zapomnianego uzdrowiska.
Dzisiejszy Kołobrzeg, zarówno mia 

sto jak i zdrojowisko, chce dźwignąć 
się z ruin i chce żyć. Ma do tego 
słuszne prawo.

Młodzi „kręcą"

po­
ża­
rne

Stefania Osińska

W sierpniu
Światowy Festiwal Młodzieży

Światowa Federacja Młodzieży De- ' 
mokratycznej oraz Unia Międzynaro­
dowa Studentów organizują w sierp­
niu rb. w Budapeszcie Światowy ie- 
stiwal Młodzieży. Festiwal zorganizo­
wany na wielką skalę, sitanie sdę air 
tyimperialistyczną manifestacją mło­
dzieży całego świaita.

Program festiwalu obejmuje kon­
kurs, w którym wezmą udział najlep­
si śpiewacy, zespoły taneczne oraz 
zespoły teatralne.

Podczas trwania festiwalu w Ope­
rze Budapeszteńskiej wystawione bę­
dą reprezentacyjne węgierskie opery 
i balety. Na wyspie św. Małgorzaty 
oraz w parkach i lasach Budapesztu

bęldą organizowane międzynarodowe 
ogniska obozowe, przy których odby­
wać się będą liczne imprezy kultu­
ralne.

Festiwal obejmuje również wielką, 
manifestację sportową: Akademickie 
Mistrzostwa Świata.

P.j zakończeniu festiwalu odbędzie 
się na początku września br. II* Kon 
gres Świaiowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej.

W najbliższym czasie we Wrocła-1 
wiu odbędą się eliminacje zespołów 
młodzieżowych z Polski, które uda­
dzą się do Budapesztu. Eliminacje or­
ganizuje ZMP.

Powstają domy naukii domy mieszkalne
Dzielnica studencka w Poznaniu

W Poznaniu projektuje się budo-' 
wę odrębnej dzielnicy studenckiej, 
której plany zostały już opracowane.

4 lata trzeba się uczyć
(Od specjalnego wysłannika ,,'lycia“)

specjalizują się w dwu kierunkach: 
reżyserskim i operatorskim. Dostają 
przy szkole „wikt i opierunek“ w bur 
sie, do której biegnie się po ładnym 
pałacowym parku. Tu, w oficynie, o- 
precz łóżek studenckich mieści się 
5009-tomowa biblioteka z zakresu hi­
storii sztuki. Kinematografia repre­
zentowana jest przez 1.500 tomów.

Wycieczka nasza przybywa z War­
szawy. Dyr. szkoły, Jerzy Toeplitz nie 
może się opędzić indagacjom dzienni­
karzy.

— Kładziemy duży nacisk na wy­
kształcenie plastyczne — wyjaśnia 
dyrektor. — Każdy z uczniów musi, 
rzecz prosta, doskonale fotografować 
i od tego rozpoczynają się studia. Uj­
rzycie państwo za chwilę klasy. Po­
tem przejdziemy do atelier na Łąko­
wą, tam bowiem odbywają się studia 
grupowe t. zw. etiudy.

Wędrujemy szpalerami stalug. To 
są sale rysunkowe. Rzeźba grecka, ży 
wy model.

Z kolei zwiedzamy laboratorium 
i| fotochemiczne. Wywołane zdjęcia fo-

Łódź, w maju
— W ubiegłym tygodniu nikt się 

nie spóźnił! — głosi napis na tablicy 
w wielkim hallu.

Przedwojenny potentat Widzew­
skiej Manufaktury, nie poznałby salo 
nu swego pałacu przy ul- Targowej 
61. Jest to sala projekcyjna Państwo­
wej Wyższej Szkoły Filmowej, okrą­
gła i ciemna, jak kaplica. Jesionowa 
boazeria, inkrustowana mahoniem, to 
jedyne wspomnienie dawnych cza­
sów. W tej to świątyni odbywają się 
lekcje kinematografii, polegające na 
wyświetlaniu filmów od kolebki — 
od 1907 r.

W Państwowej Wyższej Szkole Fil­
mowej w Łodzi, jedynej tego typu, 
studiuje ponad 120 przyszłych 
skich reżyserów i operatorów.

W KLASIE REŻYSERÓW 
I OPERATORÓW

Uczelnia jest 4-letnia i daje wszel­
kie uprawnienia wyższych szkół arty 
stycznych. Starsi wychowankowie sto 
ją właśnie u kresu 3 roku studiów

poi-

Państwowa Garbarnia w Braniewie
(woj. olsztyńskieskie)

zatrudni natychmiast

I-go technika budowlanego
I-go technika - mechanika 
ślusarzy - mechaników

Oferty wraz z życiorysem kierować pod adresem: Garbarnia Braniewo—Biuro 
Ogłoszeń »Czytelnik« Gdynia, Mściwoja 9 K 349-0

tograficzne uczniów kąpią się w mi­
seczkach.

860 MTR. TAŚMY
Pospacerowaliśmy trochę po „ulicy 

Granicznej“, a teraz idziemy na „e- 
tiudy“. P. Rewkiewicz, czy p. Chy- 
bowska, mała osóbka w bereciku, to 
reżyserowie, którzy dziś kręcą włas­
ne scenopisy. Jest to egzamin podwój 
ny, bo i dla kandydata na operatora. 
Operatorów jest 11, a reżyserów 22, 
więc pierwsi muszą wykonać po dwie 
etiudy, z czego bardzo się cieszą.

Dają takiemu 800 metrów taśmy i 
3 dni czasu. Do ponfocy — 6-osobową 
ekipę kolegów. Nad robotą czuwają 
profesorowie — reżyserzy; Cękalski, 
Barbaro, Jakowlew.

P. Chybowska kręci „Archimede- 
sa“ — własną przeróbkę nagrodzone 
na konkursie noweli Dębkowskiego. 
Właśnie mamy przed sobą grupę żoł­
nierzy na Ziemiach Odzyskanych. Ak 
torzy teatrów łódzkich, dając dowód 
zainteresowania pracami młodych fil 
mówców, biorą udział w etiudach,

Z kolei oglądamy filmowanie frag­
mentu noweli Iwaszkiewicza „Młyn 
nad Lutynią“. Mamy przed sobą o- 
twartą chatę i dekorację łanu zbożo­
wego.

Gwizdek. Wszyscy zastygają w bez 
ruchu. Reflektory ciskają światło na 
stojącego na przyzbie chłopa.

— Hej, tam, cisza na planie!-Kabi­
na matowa — drze się młody reżyser. 
— Kto stoi przy „efekcie“?

Chłop robi ruch, jakby chciał kogoś 
powstrzymać. Odchodzą Niemcy, któ 
rzy porwali mu (zdaje się) syna-

— Wróćcie się, wróćcie! — woła 
rozdzierającym głosem.

Nie raz musiał powtórzyć swą ..kwe 
stię“. Jak to wypadnie — przekona 
my się w październiku, na festivalu 
Wyższej Szkoły Filmowej w Pozna­
niu. (wr)

Jako pierwsze w tej dzielnicy staną 
gmachy Szkoły Inżynieryjnej, miesz­
czące sale wykładowe, gabinety i pra­
cownie oraz warsztaty. Zostaną też 
wybudowane domy mieszkalne dla 
studentów i profesorów.

W ostatnim roku Poznań rozwinął 
akcję budowania gmachów dla szkół 
i uczelni wyższych. Wkrótce zostanie 
oddany do użytku nowy dom akade­
micki, w którym kosztem 8.600 tys. 
zł wykańczane są prace instalacyjne. 
Kosztem 114 milionów zł prow'adzi 
się prace remontowe licznych bu­
dynków szkolnych i uniwersyteckich. 
Największym obiektem wybudowa­
nym w tym okresie czasu jest gmach 
szkoły podstawowej RTPD w robot­
niczej dzielnicy Poznania — Staro- 
łęce.

W dniu 14 bm. (sobota) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

Z przyczyn technicznych program 
Warszawy I przejmuje Warszawa II 
od godz. 5.10 — 15.30.

'Wiadomości 17.00 18Jf5 21.00 23.00 
15.30 Dla dzieci: Bajka o straconym 

czasie“ 16.00 Pogadanka. 16.20 Kompo­
zytor dnia: Bach 17.15 Koncert: Frogni 
siostry „Do-Re-Mi“ — śpiew, Gaweł 
(harmonijki). 18.15 Wieczór Mickiewi­
czowski. 18.40 Muzyka 19.00 Festival 
Muzyki Ludowej 21.40 „Teatr Eterek“ 
22.00 Muzyka taneczna — dyr. Cajmer 
22.45 Muzyka 23.10 Muzvka popularna 
24.00 Koniec audycyj.

WARSZAWA II
Wiadomości: 5.16 6.00 7.00 8.00 12.09 

22.00 23.00. Wszechnica 8.35.
5.20 Koncert dla świata pracy. 6.15 

Muzyka 6.30 Gimnastyka 7.15 Przegląd 
prasy. 7.20 Muzyka. 8.55 „Daleko od 
Moskwy“ — Ażajewa (XXVII) 9.15 
przerwa 12.04 Muzyka 12.20 Dla wsi: 
audycja poświęcona ZSRR ..Gromada“ 
12.55 „Z naszych pieśni“ 13.25 PCK. 
13.35 Mużyk& 14.00 Felieton 14.15 
Folklor czeski. 14.55 Muzyka 15.30 
Przerwa 16.30 Dziennik warszawski. 
16.50 Muzyka 17.15 Recenzja 17.30 Mu­
zyka Kameralna 18-00 Muzyka 18.50 
Pogadanka 19.00 Festival Muzyki Lu­
dowej 21.00 Muzyka 21.30 Mozaika mu­
zyczna. 22.00 Kompozytor Tygodnia: 
Brahms 23.10 Muzyka taneczna i roz­
rywkowa. 23.55 Koniec audycyj.

Polskie Radio zastrzega możliwość 
znuan w programie.

Towarzystwo

Sztandary
PIAiR A MENITA KiO'S CIELNE 

wykonuje fachowo i solidnie firma

POZNAN — Telefon 12-54 
Ratajczaka nr. lia. k 368-0

Szkoły Średniej w Lublinie 
zawiadamia, że dnia 15 maja b. r. 
o godzinie I&30 w pierwszym ter­
minie, a o 11-ej w drugim odbę­
dzie się w lokalu Szkoły Narutowi­
cza 37 doroczne walne zebranie, na 
które zaprasza wszystkich członków 

618-1 ZARZAD.

Stacja Rejonowa T.B.O. „Czytelnik”
w Częstochowie, Aleja 50

zatrudni pracowników
do jednania i prowadzenia rejonów na warunkach korzystnych. 2147-0

Tomasz ponuro schylił głowę: — Wiem o tym. Ale ona myli się 
w swojej praktycznej kalkulacji. Małżeństwo z Gabrysiewiczem to kal­
kulacja na bardzo krótką metę..

— Mówisz jak prorok — roześmiał się Hirszberg. — Czy zwiastu­
jesz koniec reżimu?

— Dziwię się sam sobie, chociaż dziwię się nadaremnie — mruczał 
Tomasz dalej, pochłonięty własnymi myślami. Dlaczego to mnie aż tak 
obchodzi? Czy można kochać taką kobietę?

— Można — odpowiada Hirszberg krótko. Na rogu ulicy Traugutta 
i Mazowieckiej przyciąga oczy świeżo nalepiony na murze plakat. — 
Spójrz, zrobiony zupełnie pod Cassandra! Ciekaw jestem... I podchodzi 
do plakatu tak blisko, że prawie dotyka go nosem.

— Czy wydaje ci się — szydzi Tomasz, tknięty jednocześnie nowym 
paroksyzmem tęsknoty za Joanną — czy wydaje ci się, że jeżeli kocha 
się tylko swoje jakieś tam wyobrażenie o kimś, to jest to właśnie mi­
łość?

— Innej miłości w ogóle nie ma — odpowiada Hirszberg.
Ale w parę tygodni później, w samym środku śnieżnej i brudnej 

zimy miejskiej, ujął tę spraw«: wobec Joanny w sposób nieco odmienny. 
Siedzieli w tej samej kawiarni, tuż przy firankach witryny. Joanna 
wydawała się być jeszcze ciemniejsza przy białym dniu i gdyby nie ten 
jej lśniący wyraz oczu, który tak pociągał mężczyzn swoim zmiennym , 
odblaskiem uczuć byłaby madonną z ikony. Rozmawiali jtiż całą go­
dzinę po jej powrocie z Zakopanego. Hirszberg nudził eię i niecierpliwił.

— Przecież sama chyba wiesz najlepiej: Jesteś kobietą, którą można 
niezmiernie cenić za zdolności, za inteligencję i rzeczywiście czarującą 
urodę, ale pod warunkiem, że nie pielęgnuje się w sobie żadnych głęb­
szych złudzeń.

— Zdaje się, że mówisz mi od godziny same impertynencje.
— Jak to? Przyznałem przecież, że jesteś czarująca. Czy chciałabyś 

mieć wszystkie możliwe zalety? Zostaw trochę dla innych kobiet, bo 
inaczej zanudzimy się wszyscy śmiertelnie.

Joanna roześmiała się i wtedy trudno by było nie przyznać, że gdy 
się śmieje — jest jeszcze ładniejsza.

— Czy śmiejesz się nareszcie sama z siebie? — zamruczał Hirsz­
berg. Ale Joar.na nie dosłyszała.

— Moja zaleta zasadnicza jest zdaje się jednocześnie zaletą wszy­
stkich kobiet na świecie. Jak to miło, żę jesteś cyniczny. Rozmowa z to­
bą jest prawdziwą ulgą.

— Czy męczy cię, Joanno dramatyczność innych?
Joanna śmiała się dalej: — I to tak, że już nie mogę tego wytrzy­

mać.
— Masz na myśli Tomasza?
— Tak, na przykład Tomasza.
— Ale z Tomaszem już się nie widujesz przecież.
Joanna przestała się śmiać: — Tak, już się z nim nie widuję.
— A jak tam twój nowy amant?
— Znasz go przecież.
— Jeżeli wiesz, że go znam, to wiesz także, co o nim myślę.
— Tak, wiem. Ale lepiej nie mówmy o nim.
Hirszberg skrzywił się z nagłą odrazą. — Powiedziałaś, że jestem 

cyniczny? Cyniczna w najbardziej niemoralnym sensie jesteś ty przede 
wszystkim. A w sensie najbardziej ordynarnym, bo zamaskowanym 
fałszywą patetycznością — jest ten twój Gabrysiewicz.

To było nieoczekiwane. Ale Joanna zachowała uśmiech i nie zepsuła 
stylu rozmowy.

— Ach, Gabrysiewlcz jest mi bardzo potrzebny. Wydawało mi się 
zawsze, że przynajmniej ty jesteś dość, doświadczony na to, aby to zro­
zumieć.

Owszem, rozumiem 1 dlatego właśnie czuję cały niesmak twojej 
przerażającej niemoralności.

Przecież wychodzę za niego za mąż! Czy to może być niemoralne? 
Teraz Hirszberg roześmiał się z kolei: — Kochana Joanno, twoja 

mieszczańska moralność taK różni się od uczciwej 5 prostej moralności 
ludzkiej, jak twoje myśli różnią się od twojego pięknego rysunku 
twarzy.

lego samego dnie o wczesnym zmierzchu Joanna spotkała na ulicy 
Tomasza. Szedł szybko z pochyloną głową — wydawało się Joannie, że 
jest, bardzo blady — obok niego wyciągał nogi gładki brunecik, chcąc 
mu dotrzymać kroku. — To ten Stefan Odrowąż — rozpoznała Joanna. 
Tomasz miał zmarszczone brwi, zacięte usta — i nawet jej nie spo­
strzegł.

W tydzień potem stanęła Joanna w drzwiach mieszkania Hirszberga. 
On sam jej otworzył — Joanna? Jakże nieoczekiwana wizyta! Wczoraj 
skończyłem lat czterdzieści i od razu zaczęły odwiedzać mnie najpięk­
niejsze kobiety w mieście. Nareszcie wszedłem widocznie w wiek miły 

i obiecujący. W prywatnej pracowni architekta Amelia za późno usiio- 
wała zerwać się z miękkiego fotela, na którym siedziała, przyszywając 
guzik przy maryr arce brata. Zdążyła tylko gwałtownie podnieść ciężką 
od wielkiej swej fryzury głowę i opuścić powieki. Nie tylko nie lubi­
ła Joanny — w jakiś szczególny sposób bała się jej po prostu.

Joanna spojrzała na nią roztargnionymi oczyma: —Dzień dobry 
pani.

— Czy t0 wizyt3 kurtuazyjna, Joanno, czy też przyszłaś zamówić 
już projekt wini nad morzem? — zapytał Hirszberg, biorąc znów w rę­
ce szkicownik, który przed chwilą porzucił.

Joanna uśmiechnęła się niejasno i z wahaniem. Amelia wstała. Była 
niższa od Joanny i o tyle delikatniejsza w rysach i bledsza pod swoją 
czarną kopułą włosów, c tyle bardziej krucha, że nawet smukła Joanna 
wyglądała przy niej jak wyciosana niezdarnie z sękatego pnia wiśni. 
Nie lubiły się nawzajem — każda z innych powodów. W rezultacie 
Joanna traktowała Amelię z uprzejmym lekceważeniem dojrzałej kc-t 
blety wobec nieśmiałego dziewczęcia, a Amelia Joannę jak kota, którjj 
atow^óżbnie przebiega nam drogę. (D. c. n.)

»SPEDYTOR«
PRZEDSIĘBIORSTWO PIAN-STWIOWO - SPÓŁDZIELCZE 

EKSPOZYTURA W OLSZTYNIE
UL. LUBELSKA. 30. Teł. £3-29 i 32-01 

oraz nasza PLACÓWKA W KĘTRZYNIE 
ul. gen. Sikorskiego 17, tel. 102.

Wykonuje sprawnie, szybko i fachowo. Przewozy samochodami na terenie 
całego kraju. Spedycje kolejowe — załadunki i wyładunki. Całowagonowe 
i drobnicy. Przeprowadzki. Ubezpieczenie przesyłek, cło. inkaso. k 374-1

SKRZYDŁO DEDALA

Juliusz

Żuławski

Dr. Cz. Kuklewski



Sta*. 4 ZYCIE OLSZTYŃSKIEREORGANIZACJA RYBACTWA Plan wojewódzki akcji siewnej
będzie z całą pewnością przekroczony

daje gwarancję jego dalszego rozwoju
na terenie Warmii i Mazur

Właściwe zagcepodarowamie jezior jest w naszym regionie zagadnie­
niem pierwszorzędnej wagi. Gospodarka rybacka, aby osiągnąć wysoki 
paziom, musi opierać się na planie gospodarczym, ujmującym wszystkie 
warunki, dotyczące hodowli ryb w poszczególnych jeziorach.

Stosowany dotychczas system go­
spodarowania wodami, polegający na 
wydzierżawianiu jezior indywidual­
nym rybakom bądź rybackim spół­
dzielniom pracy, nie spełnił swego 
zadania

, Dzierżawcy ograniczali się prze­
ważnie do eksploatacji wód, ignoru­
jąc zasady ekonomii i organizacji,

jak i zdobycze nauki i wiedzy ry­
backiej.

OWRN popiera prośbę
Miejskiej Rady Narodowej

Na ostatnim posiedzeniu prezydium 
OWRN postanowiło poprzeć w całej 
rozciągłości powziętą przez Miejską 
Radę Narodową uchwałę - w sprawie 
odbudowy starego ratusza w Olszty­
nie, przeznaczonego na pomieszczenie 
dla biblioteki publicznej.

W marcu ministrowie Rolnictwa 
i RR craz Leśnictwa wydali też za­
rządzenie w sprawie zasad prowa­
dzenia państwowej gospodarki ry­
backiej. W myśl tego zarządzenia 
wszystkie większe kompleksy jezior 
mają być przejęte przez Państwo, 
które jedynie może poddać poważ­
nym inwestycjom i to tym bardziej 
że amortyzacja 
w rybactwie 
czasu.

stało już przejęte, a do 1 lipca po­
wstanie nadrybnictwo Babięty.

W pierwszej, kolejności przejmoi- 
wane będą jieziora, których dotych­
czasowi dzierżawcy zrzekli się dzier­
żaw, następnie — jeziora użytkowa­
ne przez rybaków indywidualnych 
i wreszcie dopiero jeziora, użytko­
wane przez rybackie spółdzielnie 
pracy.

Wszyscy rybacy zostaną zaangażo­
wani czasowo przez DLP na warun­
kach procentowego wynagrodzenia, 
aby potem przejść na stawki stałe, 
określone układem zbiorowym.

Jeśli chodzi o rybackie spółdziel­
nie pracy, zachowają one swoją do­
tychczasową strukturę. . Rady ryba­
ckie oraz rady nadzorcze spółdzielni 
będą ściśle współpracowały przy 
wykonywaniu planów gospodarczych 
z administracją nadrybnictwa i mniej 
szych jednostek — rybnictw.

Ścisłe powiązanie sektora spół­
dzielczego z sektorem państwowym, 
a więc włączenie spółdzielczości w 
ramy planowania państwowego daje 
gwarancję podniesienia poziomu na­
szej gospodarki rybackiej, (gem)

Częściowe dane, dotyczące bieżącej 
akcji siewnej, podaliśmy już wczo­
raj. Z przytoczonych liczb wynika, że 
do całkowitego wykonania planu wo­
jewódzkiego, ustalonego dla drobnych 
rlników na 400.000 ha, pozostało tyl­
ko ok 60.000 ha.

Kierujące obecną kampanią czyn­
niki administracji rolnej, opierając 
się na dotychczasowych wynikach, 
wyrażają też pewność, że plan zo­
stanie wykonany z nadwyżką.

Poszczególnymi odmianami ziemio­
płodów obsiano (bez PGR): pszenicą 
— 31.963 ha, jęczmieniem — 58.444 
ha, owsem i mieszankami zbożowymi 
107.000 ha, gryką i prosem 3.616 ha, 
strączkowymi — 11.065 ha, wyką, pe_ 
luszką, seradelą i mieszankami — 
45.395 ha, łubinem — 9.429 ha, ko­
niczyną i lucerną — 11.472 ha, rze­
pakiem — 2.866, lnem — 7.438 ha, ko 
nopiami — 393 ha, burakami cukro-

wymi — 4.246 ha, ziemniakami 40.641 
ha i in. okopowymi 6.548 ha.

Ośrodki maszynowe zaorały 5.263 
ha, obsiały zaś 29.570 ha. Poza pla­
nem w ramach akcji likwidowania 
odłogów zaorano 32.751 ha, zasiano 
ok 15.000 ha.

Do Działu Rolnictwa i RR nad­
chodzą z terenu wiadomości, że kre­
dyty siewne są na wyczerpaniu przy 
dalszym dużym napływie zgłoszeń o 
pożyczki. Dotyczy to głównie powia­
tów północnych, gdzie daje s?> zau­
ważyć dotkliwy brak ziemniaków- 
sadzeniaków co się tłumaczy tym, że 
w r. ub. plantacje ziemniaczane w 
tej części naszego województwa bar­
dzo ucierpiały wskutek nadmiaru wil 
goci. (1)

NA WODACH

) 
włożonych kapitałów 
wymaga dłuższego

WARMII I MAZUR
Nowe przedsiębiorstwo budowlane

MRN, jak już o tym pisaliśmy, za­
aprobowała opracowany w tej sprawie 
memoriał Zarządu Miejskiego, który 
Płożony zostanie niebawem na ręce 
Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
za pośrednictwem prezydium OWRN.

Dyrekcja Lasów Państwowych okr. 
olsztyńskiego posiada około 25.500 
ha pow. jezior (w tym 1.400 ha re­
zerwatów natury), co stanowi około 
28 proc, ogólnej powierzchni jezior 
naszego województwa.

Do kwietnia 1950 r. DLP przejmie 
gospodarkę na 85 proc, powierzchni 
wód, tworząc 4 wielkie zespoły je­
zior, tzw. nadrybnictwa, w Rucia. 
nach. Babiętach, Ostródzie i Szwa- 
derkach. Nadrybnictwo Ruciany zo-

* 1

odbudowuje własną siedzibę i inne gmachy
Tabliczka firmowa głosi, że tu, w odbudowujących się ruinach domu 

przy ul. 22-go Lipca 20 mieści się Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego, oddział w Olsztynie.

Sumujemy lokalne wyniki
Tygodnia Oświaty, Kslgild i Prasy

Na posiedzeniu obywatelskiego Ko­
mitetu „Tygodnia Oświaty, Książki i 
Prasy“ omówione zostały i podsumo­
wane wyniki imprez, związanych z 
obchodem Tygodnia.

Opierając się na posiadanych przez

Dzień Olsztyna■■■■■KancnKaHU «ansa
FREKWENCJA NA ZAMKU

Interesujące są dane, dotyczące 
frekwencji w Muzeum na zamku w 
ostatnich miesiącach. I tak zwiedziło 
muzeum w styczniu 5.219 osób, w lu 
tym 2584, w marcu 1947 i w kwiet­
niu 1500 osób.

Należy zaznaczyć, że wystawę dzieł 
Józefa Pankiewicza zwiedziło 2640 o- 
eób. w tym około 
młodzieży, (a)

NIEZNANE
Wczoraj w czasie 

renów w Kortowie junacy Służby 
sce natrafili na wielką ilość niezna­
nych grobów.

Odnalezione przypadkowo zwłoki bę 
dą ekshumowane w najbliżs-zych 
dniach, (t)

ZABAWA WIOSENNA
W sobotę dnia 8 bm. w gminie Sor­

kwity w pow. mrągowskim odbyło się 
zebranie młodzieżowe, którego ce­
lem było pcwołahie na terenie gminy 
młodzieżowych sekcji zawodowo.go- 
spodarczych.

W czasie zebrania młodzież, na wnio 
sek Helmuta Bzdurka, przewodniczą­
cego koła Pustnik, wezwała wszyst­
kich ZMP-owców w kraju do uczcze­
nia zbliżającej się rocznicy Kongresu 
Zjednoczeniowego Organizacji 
dzieżowych.

Powzięto także rezolucję, w 
rej młodzież gmin, zrzeszona 
kołach ZMP, postanowiła podnieść po 
ziom polityczno _ organizacyjny kół, 
założyć 3 nowe koła związku w oko­
licznych wioskach, założyć świetlice, 
zlikwidować do końca br. analfabe­
tyzm w gminie, przyczynić się do u_ 
sprawnienia pracy majątków PGR, 
m. in. inicjując w nich współzawod­
nictwo pracy.

Rezolucję podpisało 150 osób, (ww)

1200 uczącej

GROBY 
plantowania

się

te_
Pol

Mło-

któ- 
w 4

■ komitet sprawozdaniach, należy 
' stwierdzić, iż mimo kapryśnej i chłód 
nej pogody i pęwnych niedociągnięć 
organizacyjnych akcja Tygodnia dała 
dobre wyniki.

W ckresie od 1 do 8 bm. powołano 
do życia 159 kursów dla analfabetów, 
80 nowych zespołów czytelniczych, 
zorganizowano 27 świetlic, wyłącznie 
na terento działalności Związku Samo 
ptmocy Chłopskiej. Ponadto otwarto 
129 punktów bibliotecznych.

Z doraźnych ir. P’e<., zorganizowa­
nych -w ram? ch Tygodnia, należy 
z zadowoleniem podkreślić poważną 
ilość imprez artystycznych i literac­
kich, których odbyło się prawie 290, 
miedzy innymi 48 wieczorów autor­
skich, 7 koncertów, oraz 80 wieczo­
rów świetlicowych. Wygłoszono rów­
nież blisko 400 odczytów. Referatów 
okolicznościowych wygłoszono ponad 
180.

Kiermasze książek odbyły się w 35 
miejscowościach naszego wojewódz­
twa, a wystawy książek zorganizowa­
no w 142 miejscowościach. Zbiórki 
uliczne przyniosły ponad milion zło­
tych.

Cenne doświadczenia, które uzyska 
no w toku ubiegłego Tygodnia, posłu 
żą niewątpliwie do usprawnienia or­
ganizacji w roku przyszłym, (an)

i

Ale dostać się do biura przedsię-’ 
biorstwa nie jest łatwo. Trzeba wie­
lu umiejętności, by zwycięsko prze­
być zwały gruzu, desek i strome 
schody, przypominające raczej dra­
binę.

Zabezpieczeni przed ciekawskimi 
natrętami owymi przeszkodami tere­
nowymi, stłoczeni w dwóch świeżo 
odbudowanych pokoikach — zalążku 
przyszłej siedziby wielkiego przed­
siębiorstwa — pracownicy PBP ślę­
czą nad planami.

— W bieżącym roku — informu­
je nas dyrektor oddziału ob. Szam- 
reta — nasze zagospodarowujące się 
dopiero przedsiębiorstwo przepraco­
wuje już około 200 mil. zł, prowa­
dząc wielkie jak i drobne roboty dla 
istniejących w województwie olsztyń 
skini zakładów przemysłowych.

Największą budowlą, której wyko­
nania podjęło się PBP, jest gmach 
„Centrosanu“ przy pl. Armii Czer­
wonej (u ifoiegu ul. Partyzantów i 
Kopernika). Będzie ti duży gmach o 
żelbetonowej konstrukcji.

— W tym roku kosztem 60 mil. zł

gmach „Centrosanu“ doprowadzony 
będzie pod dach, dzięki całkowicie 
zmechanizowanemu systemowi pracy, 
umożliwiającemu rozwinięcie — mó­
wi dyr. Szamreta — prawdziwie war 
szewskiego tempa robót. Wstępne pra 
ce już są rozpoczęte.

PBP prowadzić będzie również bu­
dowę gmachu Polskich Zakładów Zbo 
źowych przy ul. Partyzantów 1, który 
pracownicy PZZ odgruzowali w ra­
mach czynu pierwszomajowego. 
Gmach ten również doprowadzony bę 
dzie w tym roku jedynie pod dach 
kosztem 25 mil. zł.

Z większych robót przedsiębiorstwo 
wzniesie również magazyny i ma­
szynownię Pomorskich Zakładów Gar 
barskich w Braniewie. Robota ta, 
obliczona na 35 mil. zł, będzie cał­
kowicie zakończona już w tym ro­
ku.

— Wszystkie te budowy, to praca 
na zewnątrz, nie można jednak po-

minąć prowadzonej w b szybkim 
tempie odbudowy własnego gmachu. 
Tym nowym demem przedsiębior­
stwo — mówi z uśmiechem nasz in­
formator* — niejako okupuje się 
Olsztynowi, dorzucając swoją pierw 
sza cegiełkę do jego odbudowy, (b)

SE®

Koncerty w Szczytnie
w Biskupcu

W ramach festiwalu muzyki ludo­
wej w nadchodzącą niedzielę odbędą 
się koncerty w Szczytnie i Biskupcu.

Na kcncerty te przybędzie większa 
ekipa wykonawców z Olsztyna. Grać 
będzie mała orkiestra symfoniczna 
pod dyr. St. Truszczyńskiego. Wokal­
ne trio, zespół taneczny oraz Jarosze­
wicz (śpiew) dopełnią programu.

Ponadto w Szczytnie wygłosi pre­
lekcję wstępną dyr. J. de Gache, o- 
raz koncertować będą prof. Oborski 
(skrzypce) i prof. Monasterska (śpiew)

W Biskupcu natomiast usłyszymy 
produkcje 60-osobowego chóru Lice­
um Pedagogicznego z Mrągowa pod 
dyrekcją G Thomasa.

Olsztyn apeluje do Rady Państwa
o pomoc w walce ze szkodnikami lasów

Otaczające Olsztyn szerokim pół­
kolem od północy i zachodu piękne la­
sy miejskie opanowane zostały przez 
mniszkę-brudnicę, niebezpiecznego 
szkodnika, który już od paru lat nisz­
czy bogaty drzewostan lasów war­
mińsko -ma zur sk i ch.

Sprawę zagrożenia lasów miejskich 
poruszaliśmy już parokrotnie i od- 
dawna na łamach naszego pisma.

Należy przeto powitać z uznaniem, 
że tna. ostatnim plenum MRN posta­
nowiła wystąpić z wnioskiem do Ra­
dy Państwa o przyznanie na walkę 
z mniszką 10 mil. zł.

Wiadomo, że istnieje jedyny tylko 
skuteczny sposób walki — opylanie 
lasów związkami arsenowymi przy 
pomocy samolotów. Koszt opylenia 1 
ha obliczany jest na 10 tys. zł. Po­
nieważ lasy miejskie zajmują po­
wierzchnię 1000 ha, rachunek więc 
zgadza się.

Referując tę sprawę na plenum 
MRN prezydent miasta Browiński 
stwierdził, iż jedynie rychłe wypo­
wiedzenie mniszce wojny uratuje na 
sze lasy. W przeciwnym razie w ro­
ku bieżącym zniszczone będą conaj- 

| mniej w 50 proc, (t)

Od jutra żegluga
na jeziorach mazurskich

Z dniem jutrzejszym, to znaczy w 
niedzielę, oddział państwowej żeglu­
gi w Giżycku uruchamia normalną 
żeglugę pasażerską na jeziorach ma­
zurskich. Od jutra czynna więc bę­
dzie linia Giżycko — Ruciany, dłu­
gości 64 km i linia Giżycko — Wę­
gorzewo długości 26 km. '

Z dniem 1 czerwca otwarta zosta­
nie 29-kilometrowa linia Mikołajki— 
Pisz.

Rozkład jazdy statków omówimy w 
numerze jutrzejszym, (mag)

Nowe przepisy porządkowo-sanitarne
sprawą wiele kłopotu olsztyńskiemu ZOM-owi

Rada Narodowa w Olszty-

Zasada samodzielności młodzieży
Ę

(Od naszego specjalnego wysłannika)
W ośrodku wychowawczo - szkoleniowym RTPD w Bartoszycach rojno, 

gwarno i radośnie. Z obszernego niezwykle czysto utrzymanego dziedzińca 
szkolnego wyrusza właśnie orkiestra dęta, w skład której wchodzą sami 
chłopcy. Młode twarze jaśnieją uśmiechem. Orkiestra raźno maszeruje w 
kierunku dworca kolejowego aby pożegnać junaków SP, opuszczających 
miasto.

Miejska
nie uchwaliła ostatnio obowiązujące 
na terenie miasta przepisy sanitar- 
no-porządkowe. Przepisy te w za­
sadzie oparte są na ogólnie uznawa­
nych i (w pewnym stopniu) przestrze 
ganych ńormach.

Nie chcemy tu przytaczać poszcze­
gólnych przepisów, gdyż niezadługo 
wywieszone będą w każdej mieszkał 
nej posesji. Nowcuchwalone przepisy 
nasunęły nam jednak pewne wątpli­
wości co do ich realności.

M. in. przepisy mówią, że place i 
ulice winny być zamiatane ..przynaj­
mniej raz1 dziennie“ i to przed godzi­
ną 7 rano. Przedtem zaś, żeby nie 
wzbijać tumanów kurzu, winny być 
polewane wodą. Wiemy jednak wszys

zagraża plantacjom rzepaku
Walka ze szkodnikami roślin trwa 

na naszym iterenie bez przerwy od 
r. 1946, kiedy to po raz pierwszy na 
całym wyzwolonym obszarze woje­
wództwa olsztyńskiego wystąpiła groź 
na plaga gryzoni.

W chwili obecnej olsztyńska Stacja 
Ochrony Roślin przeprowadza w po­
szczególnych miejscowościach walkę 
z małym żuczkiem słodyszkiem. któ-

roku w dużych ilościach 
dość energicznie piania-

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

TEATRY
Teatr im. St. Jaracza — „Miłość 

śród wieków“, godz. 19.30.
KINA

Kino „Polonia“ — „Nikt nic nie 
we“, prod. czechosłow., gedz. 16.00, 
18 i 20 dozw. od lat 14.

Kino „Mazur“ — ..Lekkomyślna 
siostra“ prod. amer., godz. 15.30, 18.15 
i 20.30. Dozw. od lat 16.

Muzeum na Zamku — czynne co­
dziennie prócz poniedziałków, godz. 
10 - 14.

ry w tym 
zaatakował 
cje rzepaku ozimego, a w niedalekiej 
przyszłość1 
jarym.

Wchodzi 
ozimego i 
zem 5.600

Do walki z tym szkodnikiem, któ 
ry w razie niedopatrzenia może 
rządzić szkody, sięgające 100 proc, 
zbiorów, plantatorom dostarczany 
jest preparat arsenowy pod nazwą 
„Arscpulu“, oraz melasa.

Preparat ten służy do opylania 
roślin przed kwitnieniem, melasa zaś 
do smarowania tzw. ram chwytnych 
(lepy), do których przetopią się więk 
szość strząsanych żuczków. (1)

zagrozić może rzepakom

tu w grę 1.300 ha rzepaku
3.800 ha jarego, czyli ra- 
ha plantacji.

wy-

W ELBLĄGU
Kino „Bałtyk“ — „Trzeci szturm“.
Kino „Mars“ — „Jej pierwszy bal“. 

. Apteka dyżurna — Staromiejska, 
Stare Miasto 2.

Z SALI SĄDOWEJ

Brak kontroli
spowodował siraty

Sąd Okręgowy w Pasłęku rozpatrzy 
sprawę Jerzego Olszewskiego, b. ma­
gazyniera hurtowni spożywczo-prze­
mysłowej PCH w Morągu (filia w 
Pasłęku), który stoi pod zarzutem 
umyślnego nieroztoczema należytej 
kontroli nad księgami kasowymi hur 
towni, co przyczyniło się do powsta­
nia manka towarowego i kasowego na 
sumę około 220 tys. zł.

Rozprawa odbędzie się w trybie do 
raźnym. (ko)

Jest właśnie pora obiadowa. Idąc’ 
z dyrektorem ośrodka w kierunku 
małego miasteczka szkolnego, w któ 
rym wychowanie oparto na najno­
wocześniejszych metodach, łowię z 
przyjemnością dolatujące ze wszyst­
kich stron, z każdego zakątka i z każ 
dego budynku, wesołe okrzyki, śmie 
chy i nawoływania.

Wkrótce potem oglądam najmłod­
szych wychowanków, sieroty po za 
ginionych rodzicach, ofiarach wojny, 
w chiżiej i gwarem wypełnionej! jadał 
ni. Gromada kilkudziesięciu dziew 
czynek i chłopców o jasnych włosach 
i równie jasnych spojrzeniach odda- 

_______ .je się z namaszczeniem ważnej 
Dużo uwagi poświęcają też nowe' funkcji spożywania obiadu.

przepisy sprawie utrzymania w czy- j 
stości szaletów publicznych. Niestety, 
paragrafy sobie — a Zarząd Miejski 
sobie. Szaletów jak nie było, tak nie 
ma, a ruin także jest coraz mniej — 
na szczęście. Zresztą tego rodzaju 
zastępcze ich wykorzystywanie jest 
również surowo zakazane. Więc co 
robić — pyta nas jeden z Czytelni­
ków, poruszając tę kwestię w liście 
do redakcji.

Poza tymi przepisami o wątpliwym 
realiżmie nowe przepisy normują jed 
nakże szereg życid*wo uzasadnionych, 
słusznych kwestii, których należyte 
rozwiązanie przyczyniłoby się w du­
żym stopniu do wprowadzenia w 
mieście właściwych warunków sani­
tarnych.

A jak wiemy, warunki te dziś je­
szcze, niestety, pozostawiają wiele do 
życzenia (t)

cy, że z tym polewaniem w Olsztynie 
nie jest znów tak dobrze.

Wątpimy, czy ZOM, skrępowany 
brakami technicznego wyposażenia i 
niedostateczną liczbą pracowników, 
będzie mógł dopełnić obowiązków, 
nałożonych nowymi przepisami.

SAMODZIELNOŚĆ 
PRZEDE WSZYSTKIM

Przy stole zasada samodzielności 
obowiązuje nawet najmłodszą dzie­
ciarnię. Z pewnym więc wzruszeniem 
obserwuję niepewne ruchy łyżek, 
które balansują między talerzem i 
ustami. Strawa jednak dochodzi pra 
wie zawsze do miejsca swego przezna 
czenia, choć zalany stół wskazuje, iż 
nie odbyło się bez wypadków.

Tę samą samodzielność obserwuję 
wśród starszych uczennic i uczniów, 
kiedy oglądam warsztaty: stolarski, 
szewski, ślusarski, krawiecki. Mło­
dzież pod okiem doświadczonych fa 
chowców wyrabia tu różne skompli-

W ledneJ rundzie
MŁODZIEŻ BIEGA

Jutro w niedzielę rozpcczną się ra 
Stadionie Leśnym o godz. 13 biegi 
dla młodzieży szkół olsztyńskich, któ 
ra jeszcze nie brała 
Nirodi w?. m.

DO 3 RAZY
Polski Związek Bokserski odwołał 

już po raz drugi wyznaczone na dzień 
jutrzejszy walne zgromadzenie Ol. 
OZB. Przypuszczać należy, że w trze­
cim terminie zebranie wreszcie się 
odbędzie.

udziału w Biegu

SZTUKA

kowane narzędzia, obuwie, ubrania i 
sukienki, ramy okienne i meble.

Pracuje odpłatnie, bo wymaga te 
go porządek i struktura organizacyj 
na, bo jest to konieczne z uwagi 
choćby na moment ambicri, stano­
wiącej twórczy element na drodze 
do samodzielności i wyrobienia 
chowego.

TEATR I MŁODZIEŻ
Wiele się w Ośrodku zmieniło 

ubiegłego roku. W rozmowach z 
dzieżą z przyjemnością notuję 
niezatarte wrażenia i przeżycia, 
znane z okazji wystawienia w 
teatralnej ośrodka „Odwetów“ i ,,

fa_

ku“ przez zespół teatru im. St. Ja­
racza z Olsztyna.

W czasie dalszego zwiedzania za­
kładu dochodzę do wniosku, że wy­
pady olsztyńskiego zespołu teatralne 
go do Bartoszyc powinny być częstsze, 
że powinny one wchodzić w normal 
ny plan pracy teatru. To bowiem, co 
zyskuje młodzież ośrodka dzięki go­
ścinnym występom zespołu olsztyń­
skiego, nie da się wprost określić 
ani słowem, ani piórem.

TO JUŻ NIE EKSPERYMENT
O tej nowej szkole życia w Barto 

szycach można by pisać całe tomy. 
Ośrodek RTPD. jedyny tego rodzaju 
w Polsce, przestał już być eksperymen 
tern. Zastosowane tu metody wycho­
wawczo-szkoleniowe, tak proste w 
zasadzie i tak życiowe, przeszły już 
próbę czasu, a wyniki ich w pełni 
potwierdzają teoretyczne początkowo 
założenia.

Ale o tych osiągnięciach pomówi­
my oddzielnie, (ii)

a wyniki ich w pełni

Nasi korespondenci donoszą:
ELBLĄG. — Hurtownia dziewiar­

sko _ pończosznicza w Gdańsku uru­
chomiła w Elblągu placówkę sprze­
daży. Ludność będzie mogła zaopa­
trywać się w ncwootwartym sklepie 
w artykuły dziewiarsko - pończoszni­
cze po cenach reglamentowanych.

OSTRÓDA. — Zarząd powiatowy 
ZSCh podarował 2 komplety sprzętu 
sportowego pracownikom spółdzielni 
produkcyjnej w Platynach i groma­
dzie Elgnówek. ZSCh posiada jeszcze 
4 komplety wartościowych książek 
rolniczych, które w najbliższych 
dniach wręczy dalszym 4 gromadom.

MRĄGOWO. — W niedzielę odbę­
dzie się w Ukcie w pow. mrągow- 
skim powiatowy zlot świetlicowy. 
Program zlotu obejmuje m. in. wystę 
py zespołów świetlicowych z Mrągo­
wa, Ukty, Mikołajek, Gronowa i Po­
powa, oraz występy uczestników kur 
sów repolonizacyjnych. W czasie zlo­
tu otwarta będzie wystawa 
społu plastyki i rysunków 
powszechnej w Mrągowie i 
prac zespołu artystycznego 
w Ukcie, (em)

prac ze- 
świetlicy 
wystawa 
świetlicy

pow. kę-

Wczoraj na targu

Wielka obfitość produktów wiejskich
Wczorajszy targ był wyjątkowo du 

ży. Do Olsztyna dowieziono znaczne 
ilości różnorodnych produktów wiej­
skich.

Tylko drób był słabiej reprezento­
wany. Sprzedawano tylko kury i kacz 
ki po 500 do 600 zł.

Nabiał był w wielkim wyborze. Za 
masło płacono po 440 zł do 450 zł za 
kilo. Jaja po 12 — 13 zł sztuka. Sery 
120 — 140 zł. Śmietana po 200 zł.

Z nowalijek płacono po 15 zł za 
większe główki sałaty, po 50 zł za pę 
czek rabarbaru i po 25 zł rzodkiew­

ki. Miseczka szczawiu kosztowała 10 
do 15 zł. Szparagi _ malcuki sprzeda­
wano po 30 zł pęczek.

Piękna pogoda spowodowała wiel­
ką frekwencję kupujących na targu.

KĘTRZYN. — Solanka w pow. kę­
trzyńskim jest to zespół PGR, który 
promieniuje wokół swym dobrze zor 
ganizowanym życiem świetlicowym. 
Zespół chóralny Mazurów słynie w 
powiecie. Na akademii l_majowej Kę 
trzyn miał okazję go słyszeć. W So­
lance nie ma też analfabetów, to 
też świetlica w Solance dobrze zasłu­
żyła sobie na bibliotekę złożoną z o- 
kc-ło 200 tomów. Przekazanie biblio­
teki połączone było z piękną uro­
czystością. (ma)

Ogłoszenia drobne

HANDLOWE
Motocykl DKW 250 na chodzie sprze­
dam. Olszityn, Wiejska 3 m. 2.

482-1

Zagubiono kartę rejestracyjną RKU 
Płock na nazwisko Bujalski Wincen 
ty r. 1914, zam. Ostróda, Olsztyńska 
48 — 5. 27462-1

Głośna sprawa nadużyć
przed Sądem Apelacyjnym

Sprzedam rower damski. Olsztyn, Kas 
prowicza 16 m. 8. 484-

NAUKA
W poniedziałek 16 bm. wznowiony 

będzie przed olsztyńskim Sądem A- 
pelacyjnym proces 13 skazanych przez 
sąd pierwszej instancji za nadużycia, 
popełnione w Związku Zawodowym 
Robotników i Pracowników Rolnych 
w Olsztynie.

Rozprawa toczyć się będzie w sali 
posiedzeń Miejskiej Rady Narodowej 
na Ratuszu. Skład sądu stanowić bę­
dą sędzia dr Kuprcwski, jako prze-

I

wodniezący, oraz sędziowie Karbow­
ski i Sienkiewicz. Oskarża prokura­
tor SA Szyguła.

Na ławie oskarżonych zasiada b. 
prezes zarządu okręgowego ZZR i PR 
Zygmunt Swidowski, jego brat Wła­
dysław. prezes zarządu głównego te­
goż związku, Maria Kołakowska, b. 
skarbniczka Zarządu Okręgowego i 
inni.

Prcces trwać będzie dwa dni. (ko)

Kurs Przygotowawczy do Państwo­
wej Szkoły Pracy Społecznej. Zapisy 
codziennie od 16 — 18 Olsztyn, Koś­
ciuszki 70 (Szkoła Powszechna Nr. 2). 
Wymagane: 21 lat, ukończona szkoła 
powszechna. 463-0

Zagubiono dowód tożsamości konia 
(deresz) Nr. 68475 na nazw, właści­
ciela Kowalewski Franciszek, zam. 
wieś Dąg, gm. Łukta, pow. Ostróda.

27459-1
Zagubiono dowód tożsamości klaczy 
(kasztanka) Nr. 53205 na nazw, właść, 
Wójcik Jan. wieś Dąg, gm. Łukta, 
pow. Ostród i. 27460-1

ZGUBY
Zagubiono dowód osobisty wyd. War 
szawa na nazwisko Podgórna Maria, 
zam. Ostróda, Kraczkowskiego 5.

Zgubiono dowód tożsamości klaczy 
„Perła“ wydany przez Zarząd Gminy 
Zielonka Pasłęcka na nazwisko wła 
ściciela Izabela Freyman. 481-1

Br.77224

Żuczek — słodyczek


